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Ze wszech miar udany był „co- 
me bark" Ernesta Pohla do re
prezentacji Polski. Strzelił on 
u- niedzielę w Dublinie podczas 
meczu Irlandia — Polska obie 

bramki.
Fot. „PS" E. Warmiński

® 2 Pojedynki drużynowe lekkoatletów pod znakiem meczu z NRF niezadowoleni
DUBLIN, 5.10. (tel. wl) Irlandia — Polska 2:2 (2:2). Bram

ki zdobyli w 15 min. Pohl, w 20 Pohl, w 27 min. Cantwell, w 
31 min. Cantwell,. Sędziował Clough (Anglia). Widzów około 
35 tysięcy.

POLSKA: Szymkowiak, Floreński, Korynt, Wożniak. Gaw
lik. Zientara, Pohl, Majewski, Hachorek, Norkowski, Baszkie
wicz,

IRLANDIA: O'Neil, Dunne, Koegh, Cantwell, Mograth, Sa- 
wart, Ringstead, Fitzimons, Curtis, Cummins, Hav&rty.

Swatowski, Ważny, Kopyto i J. Schmidt
| BERLIN, 5.10. (tek wl.) Oczy- 
! wiście po sobotnim międzypań- 
i stwowym meczu bokserskim
1 Polska — 
; wynikiem

NRD zakończonym 
remisowym 10:10

Ostatnie tegoroczne spotkanie 
międzcpaństwowe naszych pil- 
karzv zakończyło się znów tył
ki remisem. Nie trzeba jednak 
Siiikać w tym wyniku jakiegoś 
przychylnego dla nas przypadku, 
bowiem na Dalymount Park w 
Dublinie niewiele brakowało, 
aby chociaż jedyny raz w tym 
roku Polacy odnieśli zwycię
stwo. Z przebiegu gry raczej 
nawet na to zaslużyliśmv. War
to tez dodać, że byl to najlep
szy w tym sezonie mecz na
szej reprezentacji. Kierownic
two druhny irlandzkiej przy
znało też po zawodach, że re
mis nie krzywdzi żadnego z 
przeciwników, ale gdyby cho
dziło o wskazanie zwycięzcy to 
raczej należało się ono Polakom.

Na sobotnim treninru. Jaki na
sza drużyna przeprowadziła na tu
te szym stadionie, nie tylko piłka
rze. ale I trenerzy kręcili głowa
mi. Pairzae raz w niebo, zalewa
jące 5ie deszcz.em. raz na rozmokły, 
grząską i nierówną nawierzchnią

Jakry”
przypłynął
a na mm
r

GDYNIA — DWORZEC MORŚKL 
5.9. (tel. wł.) Na brzegu tłumy 

oczekujących swoich najbliższych, 
przyjeżdżających z Montrealu. 
Sou hampton 1 Kopenhagi flago
wym statkiem PLO „Batorym”. 
Wśród ciżby ludzkiej glnte skrom- l 
na erupka. przybyła do Gdyni, .by I 
powitać wracających z szefniter-. 
erych mistrzostw świata reprezen- - 
tantów Polski: prezes PZS p. Kon- ! 
rad Kaleta, przedstawicie! GKKF i 
P Alicja Mizoalewicz. delegat PPIS i 
p. Wojciech Zakrzewski, kolega ze i 
„Sportu” red. Jerzy MrsygWd, | 
wasz przedstawiciel oraz rodziny . 
szermierzy. I

Godzina 12.10. „Batory” majesta
tycznie przybija do udekorowaneeo 
Dworca Morskiego, orkiestra Ma
rynarki Woiennej gra hymn naro- 
dnwy. W4ród podróżnych na po
kładzie dostrzegamy znajome syl- 
we ki: kierownika ekipv dyr. Wła- 
dyMawa KOLSKIEGO, wiceprezesa 
PZSz dr. Adama PAPEE. trenera 
Jannsa KEVEYA oraz zawodników 
Jerzego PAWŁOWSKIEGO, Emila 
OCHYRĘ. Andrzeja PIĄTKOW
SKIEGO. Wojciecha ZABŁOCKIE
GO I Zygmunta PAWLASA.

Za chwil* ściskamy wszystkim 
dłonie. „Gdzie te dziady?” 'B* mó- 
5vi kto4 żartobliwie, nod^wiaiac 
wytworne ubrania i pokaźny ba* 
Faz członków ekipy. Miesiąc podró
ży no stanach Zjednoczonych I Ka
nadzie. wvprhai walimy prezentami 
od amerykańskich Polaków i upo- 
m-^ami kupionvml dla najbliż
szych.

ra»l» tak naimniei szermiercze. Za- 
wodnicv in, dawno zapomnieli o 
mls^znstwach. rralac w pamięci 
świeższe wsoomnlenla z pod-óży 
nn Stanach. Kanadzie i z drogi po- 
wrotnet ..Batorym”.

— Okrnonie kiwało przez 4 ifnl — 
mpwl .Kattek” Zabłocki a dr Pa- 
P”» uzupełnia, że trafni na sztorm, 
który powodowa’ bardzo niebez- 
p.ecme poehrłeni» .‘aku: maryna
rze twierdzili, te była to nalnle- 
bezniecz.nl»w.a nodróz od 10 łat. — 
Sędziowie byli okropni — zwierza 
sle Fau-iowcki. orzvn-mlnalaf «o- 
b e iina'v szabli, — Chłope»,zawie
sił kondycyjnie — żali sie Kev»v.~ 
ZdpbvHimy szturmem amerykańska 
Połoniny— cieszy ale dyr. Rólskl.

— Wszy.cv aa? — pvta przedsta- 
o lclel pprs. — To prósre wsiadać 
On autokaru. Jedzlemv.

wszyscy. Oprócz Twardokensa. 
który ..wybrał wolnoit”. Na ten 
temat wszyscy ucze«toley amery- 
nmskiet n-yprawy maia Jedno zda- 
Pio. Zabłocki stuka znaezaco 
w głowę. Inni wzruszają ramio
nami. zaś dr Papśe stwierdza la
pidarnie: — Gówniarzl

Na podstawie rozmów możemy 
dt lerddć krótko: Twardokena po- 
żostat w Buffalo złudzony miraża
mi bog.ietw Ueiekl Jak lehńrz od 
swych kolegów, mimo fe nikł go 
nie zatrzymywał. Ostatecznie mo
żna zrorumieć ehęf urządzenia «<>• 
"le wygodnlelszego tycia, ale na- 
Pewno trzeba to hv1o załatwić bar
dziej no sportowemu, a przede 
wszystkim n|e robić z siebie poli
tycznej ofiary. Biedny, uciskany 
Twardokena!

Ale o tym. Jak również o bo
gatych wrażeniach srablistów prze- 
e’v’acle w obszernym reportażu 
następnym numerze „PS".
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ZBLIŻAJĄCA się wielkimi krokami najpoważniejsza jesienna próba 
naszych lekkoatletów — mecz Polska — NKF wyraźnie zaciążyła 
i nad rozgrywkami o tytuł mistrza Polski. Zaciążyła na tyle, że mimo 
I rozegrania ostatniej rundy spotkań ligowych nie wiadomo właściwie kto 

I jest Łvm mistrzem, ponieważ do punktów zdobytych przez dwa czo- 
1 lowe zespoły Zawiszę 1 Legię doliczone zostaną wyniki naszych re- 

prez&ntamów uzyskane w spotkaniu z NRF.
Tak więc mecz Polska — NRF będzie miał Jeszcze 

। razem wewnętrzno-krajowe znaczenie... rozstrzygające
strzowskim.

Jedno — tym 
o tytule ml-

i Przyjmując wyniki tak. jak one 
zostały osiągnięte na boisku, (wia
domo «Pm że jeszcze i Lechii gdań- 

। skiej liczyć się bgdą punkty zdoby- 
i te w meczu Polska — NHF w bie

gu. ńa 5000 przez Zimnego t że kil
ka klubów zćożvlo protesty) końco- 
wa tabela I ligi wygląda następu
jąco.

11. Start Kat.
1?. Leebia Gd.
13. oiMnpia Po»»-
14. JąąiBUónla
15. AKS Kościuszko

38 700

•Ś3.4S2 
22.778

__ * _______ __ r__„ skazane 
są na spadek do II ligi. Na ich 
miejsce wejdą cztery drużyny, któ-

Cztery ostatnie zespoły
II ligi.

10.

Legia W. 
Zawisza Bvdg. 
Górnik Zab. 
Olsza Kr. 
AZS Pozn. 
AZS W-wa 
Warta Pozn. 
LKS Sopot 
Sparta W-wa

47.898

4Ł658 
41.313 
40-823 
39.763 
37.139 
36.176 
30.588 
41.865

O 4'<> ❖ O O'S’i><>

Długonoga lolanda Balas znów 
poprawiła należący . do niej 
rekord świata w skoku wzwyż. 
Wynik 182 cm to już rezultat 

naprawdę wspaniały.
Fot. „PS" — M. Szymkowskl
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re zdobyły najwięcej punktów w 
finałowym spotkaniu zespołów II 
ligi we Wrocławiu.

Uzyskano tam następujące rezul-
taty:

1. Czarni Wr.
2. Baildon Kat.
3. Społem Ł.
4. Polonia w-wa
5. Gwardia wr.
I. Flota Gd.

w II lidze

34.474

33 552
33.062
31 639

pozostanę
Gwardia Wrocław J Flota Gdynia. 
W dwóch grupach n ligi waloza- 
C5’ch o dalsze miejsca i o utrzyma
nie się w swej klasie zespoły zo
stały sklasyfikowane następująco:

Grupa południowa
4. Stal Mielec
8. Śląsk Wrocław
6. Unia Krywałd
7. AZS Wrocław
8. Start Lublin
9. Wisła Kraków

10. Wawel Kraków
11. Górnik Wałbrzych
12. Blelawlanka
13. Widzew Łódź
14. Górnik Mysłowice
15. Górnik Katowice
Górnik katowicki nie

31.414
30.450
28.372
26.621
25.081
35.415
29.534
20.132 
2«.957 
27.391
22 129

stawił sie
na zawody podgrupy środkowej i 
powinien. naszym zdaniem, opuścić 
TI Hge. Wraz z nim będą to inusia- 
ły uczynić Widzew i Górnik My
słowice.

Grupa północna
4. Polonia Bydg.
5. AZS Szczecin
6. Iskra Białogard
7. Warszawianka
8. AZS Olsztyn
9. gks Wybrzeże

10. LZS Września
11. LKS Łódź
12. noker Gdynia
13. AZS Gdańsk
14. LZS Platerówka
15. LZS .Morze

M.m 
M.644

27.543
26.105
25.093
29.293 
28.926
28.734
28.534
27.224
25.997

Gdańsk.Ligę opusjezaja AZS 
LZS Platerówka 1 LZS Morze. Na

Stanisław Swatowski po okresie niepowodzeń znów dochodzi
do formy. Czy forma ta pozwoli już

ich miejsce wchodzą drużyny, któ
re zajęły pierwsze trzy miej
sca w grupach, w których walczo
no o prawo wejścia do II ligi. Z 
grupy pabianickiej do TI ligi wcho- < 
dzą Budowlani Bydgoszcz. Włók
niarz Pabianice i Gwardia Olsztyn. 
Z grupy łódzkiej — Start Łódź. 
Polonia Bytom 1 MKS Bałtyk z 
Gdyni.

Jeśli Jednak pisaliśmy, że nad f i;; 
mistrzostwami ciążył cień wielkie- i 
go meczu Polska — NRF to 1 dla
tego, że starty ligowe ‘dla wielu 
zawodników były ostatnią próba 
przed «potkaniem warszawskim.

Próba ta, krótko mówiąc, wy
padła na ogól dobrze. Wystarczy 
powiedzieć, że w wielkiej formie 
znajduje się w dalszym ciągu Jó
zef Schmidt, który uzyskał 16,01 w 
trójskoku i 744 w skoku w dal. 
Ważny atakował, niemal z powo
dzeniem poprzeczkę na wysokości | 
435, młodziutki Juśkowiak uzyskał ' 
na 100 m 10,6. Dobrze wvpad! Piął- : 
kowski, rzucając 52,74 i 16.05, Ko- 
pyto w bezpośrednim spotkaniu po
konał Radzlwonowieza, rzucając 
76,74, a Ciepły miał w młocie 62.90. 
Swatowski specjalnie się nie wysi
lając wygrał 400 m w 48,0. Srednlo- 
dystansowry nie mieli wprawdzie 
z kim walczyć, ale 1 oni wyka-

wszystkich

Niezwykle efektownie grają 
siatkarze Chińskiej Armii Ludo
wej, którzy będą niewątpliwie 
dużą atrakcją międzynarodowe
go turnieiu siatkówki z okazji 
XV-lecia. Wojska Polskiego, roz
poczynającego się w stolicy we 
wtorek 7 bm. Na zdjęciu „koci 
skok" zawodnika, nr 5 Ten To- 
ju w czasie treningu w Warsza
wie, FOL , „PS” E. Warmiński

nawiązanie walki
2 doskonałymi Niemcami, zobaczymy za tydzień na Stadionie 

Dziesięciolecia.
Fot. „PS" E. Warmiński

bardziej uradowani i bardziej 
rozmowni byli nasi niemieccy

I gospodarze. Przede wszystkim 
I sekretarz generalny Sekcji Bok- 
l su LANGHEINRICH nie taił 
! swojej radości z uzyskania wy- 
; niku remisowego i serdecznie 
gratulował swoim trenerom ó-

| raz pięściarzom. Pełen kurtua- 
i zji dla naszej drużyny stwier- 
: dził on. iż Niemcy muszą jesz- 
j cze dużo pracować, by osiągnąć 
klasę swoich sobotnich przeciw-

; ników.
Trener państwowy SONNEN- 

BERG także rozpływał się nad 
naszymi pięściarzami i stwier- 

: dził. że Niemcy muszą się ko
niecznie nauczyć tak dobrze o- 

; parowanej przez Polaków wal- 
: kj w linii i zadawania ciosów z 
: defensywy

Czechosłowacki sędzia ringo- 
i wy OPLUSDIL powiedział, iż 
; widział Polaków w daleko lep- 
. szej formie i w daleko lepszym 
j składzie, i że obecna nasza dru- 
i iyna specjalnie zachwycić nie 
I może. Wyróżnił wśród Polaków 
i Drogosza i Pietrzykowskiego, 
i Wśród Niemców Behrendta, Ca- 
। roli i Guse.
i Kapitan Sportowy-PZB Stani’ 
sław CENDROWSKI uważa, żę 
wynik odpowiada układowi sił, ■ 
szczególne słowa uznania ma 
dla Leszka Wasilewskiego:

— Niestety mamy bardzo du
żo lok w składzie, które nie
łatwo będzie w najbliższej 
przyszłości uzupełnić. Wielu 
młodych bokserów przybrało na 
wadze, tak że z obsadą wagi ko
guciej i piórkowej mam duże 
trudności, inni znowu mieli kło
pot}' z dokumentami wyjazdo
wymi. Kamiński waży już Cl kg. 
Kulej 63,5 kg, chłopcy rosną i 
tyją. a ja mam codzień nowe 
zmartwienia.

Najbardz>i radykalny jest 
Feliks STAMM:

— Gdy będziemy sejmikować 
nad sposobami przygotowania i 
szkolenia kadry, to wyniki będą 
jeszcze gorsze. Za te sprawy 
musi odpowiadać 2—3 ludzi, a 
nie całe PZB. Podejmuję się, 
gdy moje postulaty zostaną zrea
lizowane i system przygotowa
nia reprezentacji całkiem zmie-. 
niony. wygrać z tą samą dru
żyną NRD w tym samym nie
mal naszym składzie 16:4 lub 
18:2.

Niestety, nie mogliśmy wziąć 
wypowiedzi od drugiego trenera 
naszej drużmy Aleksandra 
GRĄDKOWSKIEGO,. bówiem 
na kilka minut przed bankie
tem, Chcąc pokropić się wodą 
kolońską, tak nieszczęśliwie od- 
korkowywał butelkę, iż potłulda 
mu się, a .odłamek szkła 
wpadł do oka. Grądkowskiemu 
udzielono natychmiastowej po
mocy lekarskiej w szpitalu i 
wszrstko zakończyło się szczę
śliwie.

Jeny Zmarzlik

O®®3GWC?G0<?<3®<3<»0©®©:5$!<1

przeczytacie w sprawozdaniach 
zawodów ligowych na str. 2,

(j. i.)

oprawach

Zenon Ważny znów w wielkiej formie. Wprawdzie ■ atak na rekord i poprzeczkę na toyso- 
kosui 4.55 w niedzielę mu SIę nie powiódł, ale i tak wynik 4.46 zapowiada wielkie emocje 

za tydzień w Warszawie. . rot. „pS” I. Warmiński



Str. a PRZEGLĄD SPORTOWY

? Rekordowa forma Ważnego Sytuacjo w piłkaisiwie
I lidze lekkoatletycznej KOpytO iCpSZf 00 „SZUmCHlU OdWaŻIiei

•WICE 5.10. (tel. wł.L Sześć 1 SoarU W-wa — 30.58« pkt. Wyniki -w • rw * V V ty
W
KATOWICE ».10. (tel. wł.). Sześć

fceepolów pierwszoligowych walcaą- 
cyćh o utrzymanie Olę w 1 lidze 
uzyskało następujące rezultaty — 
AZS Kraków - 41.8M pkt.. Start 
Katowice — M.799 pkt., Leehla 
Gdańsk — 37.979 pkt., Olimpia Poz. 
— 37.299 pkt., Jagiellonia Bial. —
34.452 pkt. 1 AKS Chorzów — 32.713 :

ostateczne, ponieważ do punktów 
zdobytych przez Lechię doliczona 
zastanie wartość punktowa wyniku, 
jaki Zimny uzyska w biegu na

NRF. Również k erownktwo khi-

zrań z -<yły szereg protestów, któ
re mosą wpłynąć na ostateczną 
klasyfikację tych eeapołów. Warto 
tu doda*, żs organizatorzy popełni
li kilka b ęlów. Za'ncayć do nich 
trzeba przjd? wszystkim fakt, że 
poza K.eńew erem (Jag.) — zwy
cięzcą biegu na 10 km (31:07,2) po
zostali rawodn cy na tym dystansie 
przebiegli o jedno okrążenie mniej.

Do n jw ekszych me-apodtóanek 
dpszó w konKuren?jach kobiecych, 
gdze dwukrotna orzeęrala miRkrw,r- 
ni Europy — Barbara Janiszew-

i 8panę w-wa - 30.388 pkt. Wyniki 
uzyskano średnie, gdyż zawodnicy 
potraktowali te zawody ulgowo. 
Najlepszy rezultat uzyskał w sko
ku o tyczce Krzesiriski (LKS), któ
ry. mimo braku konkurencji prze
szedł wysokość 4.35. Stałą, zwyżku
jącą formę zademonstrował Begier 
(Wada). Dyskobol poznański tym 
rasem miał 51.32. Kropidłowski 
(LKS) skaczący ulgowo przekroczył 
tylko raz granicę 7 m uzyskując 
7.18. Zbyszek Orywal startował tym 
razem w swojej specjalności 1.500 m. 
ale specjalnie się nie wysilał i osią
gnął — 3.M.4.

Na uwagę zasługują jeszcze Mie-1 
rzejewski (Warta Poznań)._który od-

Legia prowadzi z Zawiszą
w finale lig lekkoatletycznych

KRAKÓW, SJO. (teł. wl.) Dum-' drugiej stronie 1 tylko nleostroż- 
dniowe boje sześć.u najlepszych dru- ne muśnięcie biodrem strącało po-

•/

na naradzie prezesów

KONFERENCJA prezesów okrę- [ zalety na obronie barw narodo-1 
gowych związków piłki nożnej ; wych. |

n matv włos nie przeskoczyłaby o- ...
bok głównego tematu dnia, a za. i Po 'Xcn . dwóch działaczach. „ . .SO- dowoniaby Się tylko przedyskuto-1 Przemawiali Inni. I prawie wszys- Sp-aw*

- ______ ,  ___  _____ W Laniem projektu nowego statutu i j c>'
KrŁ?I°wi? vzygral wynikiiem 7.4)._ wysłuchaniem meldunków o bardzo j wiXo^T*-a-y' ^aęończenie

, domagającej się niezbędnych rej 
__  I form. Wnioskował wprowadzenie Problem poziomu sper.owego | jecInoosobow.ego kapitanatu zwiaz.

! kowego - pracującego ze szta- co prawda na porząoku dzl^m , bem %chow^ wedfiałem szko- 
na 3 woocc ' leniowym I trenerami klubowymi.qo referenta (wleepre J»» $.a | Prezes MOSKAL z Opola zwraca ____

wyszkolenia, MALCZEW* I uwagę na konieczność wzrrocn e- P^zy ustalaniu skład^jni 
nla dyscypliny pracy trenerów, a- i CB na Irlandię. Złożvł WJ 
by jeden nie pucował w ki*ku J czysty protest przeciw 
klubach bez pożytku w żadnym z : statut;» przez Zarząd. jP n 
nich, a tylko dla wysokie i zarób-! niem jest sprawa be?’ń-J.'4 
ków. Prezes wrocławskiego OZPN au- ,a^y kilku członków 
RZEPKA wnioskuje aby trener < bos porozumienia Rje 7^
pracował w jednym klubie co naj-; Peanem związkowym. rs:a t. e-Lt. 
mniej 2 lata, aby w zasadzie ukrń-: reprezentacji, a zaj-ząd *
cić wędrówid piłkarzy oraz Ich w —j..

zpere zadłużenia. , w|ęt, 
nie ruszy szkolenia bez dotac“

dal, gdzie powoli wywalcza 
bie czołową pozycją w kraju.

żyn lekkoatletycznych o tytuł mi- i przeczkę. 
strza Poiski nie przyniosły osta- | Janiszewski skakał również bar- 

Zacięty (jzo dobrze i wysokość 4.30 poko- 
zeszłorocznym . naj większego wysiłku. Na- 

nydgosKim Zawiszą, a ? s^ępną — 4.40 w osiatnim skoku 
-------------- warszawską Le- pokonał również zupełnie pra- 

l zakończył się na boisku su* .widłowo i dopiero kiedv leżał na 
miał’ w oszczepie - «5.71.. Dodać | *«««>>----------------------------------------------- pj5a;;u leciutko trącona pcprzeczika ,
należy, że ani Sidło, ani Makoma- i ^151^uzblera11 47.976 pkt, podczas n;c zdołała utrzymać się na sto-
ski nie startowali w swoleh specjał- ; gdy Zsivima zanotował 45.063 pkl. jenach i opadli. Poza Ważnym i !
nościach. co widownia przyjęta z , Niestety, ton w™n n- ..... . ....... i
wielkim niezadowoleniem. Również | jesŁęze o tjtu.e m. ser za Włl łUWłUVX, , wauhh wym- ; „--— ,•     ; .* •—;■

• —— — -*— ! bowiem złozyło. ze do wyniku tego jciem 4.20 a 4 m przekroczyli je£7- 26«3« 'v finale B zwyciężył Turek,
trzeba bedzie doliczyć punkty, ja- cze Bunn i Wejman. * j Legia 25,5.srt- sjsarwsj; wjasa'. mar jss »5 J' ■S™, T"’__ . ____ ___________ i- .v i pietendującycn do miejsca w re-

niósł zwycięstwa na » i 10 to. Za- ™
biem 13355« pomiędzy %esz

£ AXSrSiu 5 « ”
16.000 — 32:05,6. Wyróżnić jeszcze .
należy Brzoskowskiego. LKS, który i Ł on ■ ' fi e
miał w oszczepie — 65.71. Dodać i j®*

I wyprzedzając Tarnawśk ego o 13 
cm O' wymkim poziomie tei kon-

złej na ogół sytuacji finansowej

kurencji świadczy fakt, że
-ródmy zawodnik uzyskał

i okręgów.

wynik

Wyniki:

teJ .P^teirm- •>(_.,

absencja Jarzembówskiego w dru
gim dniu nie zośtała przez publicz
ność przychylnie przyjęta. Warciarz , —- - 

_________ __ __ _ ___  1 w pierwszym dniu pobiegł setkę j wiak 
zanką kŁubową i najgroźniejszą ry- j dość ulgowo i 1L5. A oto t w>n
M) m -T?; ^nXLto'1’- : 2½ rta m - Ja- ! będzie iciscxe Malcher w
u trt 209 m Bttecwe tSntecala i iłembowskl. Warta 11.5: 499 m - ! trójskoku, jeżeli wystąpi na Stadio- 
m! notraM - I Makomaski. Sparta 49.1: dysk - ł nie DztoSięctoteda. Ta,k więc dopie-
35.4, podczas, gdy Jamsu.vsaa Begier, Warta 51,22: trójskok — ' ro mecz z NRF przyniesie cslate-

N. imunl. zasłużył retor- ' Przychodny. Warta 14.97 : 5.000 m — ; cena odpowiedź na pytan e, ktońW, ra i? t?niwmir w iCerzejewski, Warta 13:03.6: 119 m I będzie drużynowym mletnzem Pd-
czWta Pol ki ji morow w rzuc.« . _ stefankieu1ćz. LKS 17,2: 1.50« . ski na rok 1953.

U-fał—tn m — Orywal 3.56.4; miot — Dudkie- | Doskonała pogoda, jaka zaprno-
retiii ' «dra. Warta 51.51; 4 X 400 m — War- ; wala w niedzielę wpłynęła mobi-
rczux ; ło » 9. wuwv4i — HhAniófttei. War- i Usstl-irA na «Bumrlnlfemv. W dru-

o->zez2pMn — Nikiciuk. który wy- j

».ta zanotował* 45.083 pkl. jelcach i spadla. Poza Ważnym i i , Mężczyźni — 
ten wynik nie decyduje jginiszew&kim dobre wrażenie spra- I Legia 24,6; -------------- - —
tjtule nrstrza Tak się , wy również Miazka swoim wyni- ; w,?2a 25-a: Malewski. AZS Pozn.

’ -- J- ------- !kn tpm ' m , .... ----------- ,. __  '26.3. w finale R zw-.winżvi

200 m pt. 1. Kar-
2. Sukowriki. Za-

16.51:

prezentacji na mecz z NRF. Za 
i Radziwcnowlczcm przemawiał o- 
' r.tatni wynik z Lipska — ponad •

4. Andruc^yk.
5. Sn-eżyńskl,

Zawisea
AZS 

AZS
Wachowski. AZS

Kopy:o nie zrezygnował

Icżony do następnej narady p e 
zesćw. 

Uczestnicy narady nie zadowo
lili się takim postaw leniem spra
wy Uznali oni. że jest najwyższy 
czas mówić o sytuacji osolnej w

nich.

my jeszcze o tvm ze‘ 
obecny był kaptan PZPN H. Reyman^ i \ 
czerpaniem porządku lazł okazję Cy 5 s^^’' 
wieniu poskarżyć się ,la 

-------------------- ------- - ----- «o. xe go zbyt ostro krvwv ’ “
>KAL z Opola zwraca . na zarząd PZPN, za : ; >

! "isu"SrawyżChęciński. War-H'i^1aca na zawodników, w 
1S5: MB m VI- ~ Manklewicz. ! dniu zawody stały pod 

W hóiiSiTa sn^ M-7: !M m ~ Makonlaski. kłem dwóch konkurencji, a ni;a-
Ytw a Sparta — 22.6; kula — Begier, War- - nowleie skoku o tyczce orar rzu-

w™™. ,a «» m - Hopfcr. Warta! tu owerepem. Zenon Ważny za-nn wypaot Bijała, przebiegająe 1;as 0; J-#M m prI. _ jabłonka, i doonstrowal w Krakowie formę,
; LKS 19.96,4: w dal — Kropidłowski. jaką oglądaliśmy u niego potlczis
I LKS 718: osaccep — Brzoskotvski. : pamiętnego pojedynku z Ameryki-

LKS — 05.71: 19.000 m — Mierze- | n!nem Morrisem w War^z-—'- 
Skakał świetnie 1 .kiedy

■ Jednak z szansy, jaką dawały mu 
i krakowskie -zawody i przysląpi! do 
, rzutów z wielką ambicją. Pierw
sze kolejki nie przyniosły ro/-

i 3000 m: z 
| Otszn 9:21.4:

809 m
Kreft,

prz. — 1. Czarnecki.
2. Ziółkowski. Za>.ri- 
Sobczak. Legia 3:.14.6:

Brupikow .cl. Zarwsza

I polskiej pitce nożnej i, że trzeba 
' naiychm.as; szukać dróg wyjścia 

z impasu. Nie uznali tez widocz-■ — ----- t---------
nie za słuszne stanowiska wice I koordynatorów w PZPN

; prezesa ZATKEGO, który chclał OKręgacn.

nauczycieli. Jego zdaniem koniec*- ’ 
! ne jest znalezienie środków na tre- .

obarczyć obowiąz-

repr ezentacji, a zarząd poinl-wT 
w składzie ekspedycji n Zapowiedział, że ^„zy te 
wę na z syczajnym Waliivm 7XV nlu PZPN Jeśli idzie o ^„^4 
prezentacji, to są rne »1» ,
go winy, lecz zawo-!nikow ‘ le-

zna«
I'■'„rzygn ęcia. Obaj rywale rzucali ł ' 7; ' .TZ.—7 ;;r
trochę nerwwm. a ostczepy ich I ? 'i?'—8 /’i lądowały w eranicceh 70 m, jed-' S-8®8 J •-’??1 Ko"-AWk
A._ ______ . J . Pryr-n lt»4.7r A .l>rrv. A7.R

AZS

(B)

POZNAŃ 5.13 HH. wł.b

Sparta — 2Z.fi 
ta 13.43: 800

W programie narady było ’ p° godzinie kapitan związki 
Jeszcze omówienie svtuaeji fi- transm^li 2 'nnyrni ^aia-ł czarni transmisli z merłn d- _tych sp aw, zaczęli o nich edwar. 

, nie i szczerze mówić. Przedsta 1., 
i ?iel Szczecina. Stanisław FOATUH- i 
SKi da! przy tym niedwuznacznie : 
do zrozumienia, że niedyskutowa- i 

j nie tej -sprawy dziś przez zebra- : 
j nych z całej Polski prezesów o- ; 
‘ kręgów by .oby ma-ym skandalem. । 

za który’ przyszfoby ju ro od
powiadać przed społeczeństwem 
sportowym.

I dyskutowano przez kilka go. 
dżin. Jako pierwszy zabrał glos 
prezes okręgu warszawskiego, Le
szek RYLSKI. Nie wdając się w 
szczegóły, dotyczące syvuac|{ w pil- 
karstwie. znane zresztą powszeeh- । 
nie z publikacji prasowych — ; 
przedstawił on swój ogólny pro-' 
jekt naprawy. Streszcza się on do 
następujących zadań na najbliższy • 
okres: 1

nansowej okręgów pEka skich. IrUndia Dublin e.Ogólnie biorąc Jest ona zła. wydani i g’ajęcy bez rioJo'*3,:: 
część okręgów bo -yka się z du- "a epsz^ odpow.edz mówcy.
tymi trudnościami, czę^ć G. Aleksandrowicz

! biegu, ale sim wyrzut ma juz i zm m — 1. E. Schmidt, 
Piekielnie silny. Kiedy wlęe w 21,7; 2. Swatowski, L.-gia 2 
trzeć.ej i ostatniej kolejce (w za- Kowalski, Zawisza 22.0- w

c wodach ligowych zawodnicy mają b zwycięży! Folk. Legia 21,6 
w w skokach i w rzutach i Bożkiem Górnik 22,0.

próby) Kopyto po.iai oszczep na
odległość 78.74. -nrawa wvjztel’3 I oszezep — 1. Kopyto. AZS

Górn.

ftnste1 LKS 713: oszczep — BrzosicowsKi. 
_ . LKS — 65.71: 10.009 m — Mierze- 

jewski. Warta — 32.05.8: tyczka ..... ...........................—„
Pornnń Krzesiński, LKS 4.55; 4 X 199 m I pierwszej próbie pewnie przeszedł 

I zażąda! podniesienia poprzecz- 1 - .„ ' T
Twardowska, - ki na 4.55. Żądanie to sp-nwiło ,.i

^Xki 4 wTlb? * uranie 'obu' Niem- I 4.' Makulee: Legia ^65:' ^-

ta - Si??».’ Spać- wa?ny S?5»"’ clalel terełA ' “124: S’ Kajder'
la 35.53: wzwyż - Smolińska. LKS ; b-vlo na prędee przybijać e,’ uzupeł-, Za« 62.00,
159 : 4 X 109 m - Sparta 50.8: w dal I żalące listewki. Na raezęście o-pe- ; n en,e J^usza Sidly. 
— Czerwiec, Sparta 4.92; 800 m —1 racja odbyła sie bardzo szybko i , --------, ---------------- ---------
Pestka, LKS 2.26.8; 200 m — Wytyk. Ważny rozpoczął atak na rekord również Sobocińska, rzucając re-

■■ ■ - Wojnarowska. Polski. We wszystkich trzech sko- suiamle w granicach 47 m. nato-

Warta Poznań
w 37.119 przed ŁKS Sopot — 38.17«

0 wejście do II ligi
zwyciężają
Budowlani Bydgoszcz
i Start Łódź

, Warte «.4.
Kobiety: Md m

Sparta 12.2: kul* — Gębaczka, War
ta 11.18: 400 m — Walkowiak, War-

Warta 18.4; dysk —

Żądanie 76,74; Rsdziwor.cwicz. Legii
Zagadkowe milczenie

ców

Niezlą formę zademonstrowała
tyczka — 1. Ważny. AZS

1.48: 2. Janiszewski, Olsza 4,30: 3.
Miazga, AZS W-wa 4.20: 4. Bunn

silnych okręgów
Sparta 39.26, W m pl. — Forhait, kaeh miał on wielka szansę przej- 
LKS 13,3; 4 X 100 m — Sparta 50.8. geia poprzeczki. Przy idealne! cl- 

(Ol.) * szy dwukrotnie byl on Już po j
Sosgórnik, Kwiatkowski i Aukfztu-

Lesia 4.00; 
4.00;

Wej mann.

19.000 m — 1. Czech. Olsza 31:13.0: 
2. Graj Zawisza 32:22.4; 3. Macek. 
AZS W-wa — 33:02.4; 4. Gugała,

daeh lekkoatletycznych o wejście 
do n ligi rozegranych w Pabiani- j 
each zwyciężyli Budowlani Byd- • 
goszcz — 28.392 pkt, przed Gwar- ! 
dią Olsztyn — 28.259 pkt. Włók- ' 
niarzem Pabianice — 28.078 pkt. I 
Energetykiem Poznań — 26,488 pkt,; 
Gwardią W-wa — 25.7M pkt I AZS i 
ł.ódr — 25.728 pkt. Z ciekawszych ‘ 
•wyników wymienimy: kobiety 900 
m Zbikowska. Bud. — 1.16.7;^
4x100 m Budowlani — W.4. 200 m i 
Żbikowska, Bud. — 26.4; kula Ko- j 
stówna, Wł. — 11.15.

Mężczyźni — 100 m Zieliński, Gw. 
W-wa — 11,0; 200 ppł. Kowalski, i 
AZS Ł. — 28.4; 3.000 ZńikÓWlkl, ;
Btfd. — 8.30.6; trójskok' Gutowski, 
AZS — 18.48, lio m ppł Aryniew- | 
ski Gw. Olsztyn — 15,9; kula Bi- । 
skupskt, AZS — 18.66; w dal Karcz., 
Gw. W-wa — 6.97; oszczep Glowac-1

kowski. Bud. — 4.15.2, 
Gwardia Olsztyn — 43.9.

4X100 m

ŁÓDŹ 3.10. (tel. wł.). W łódzkiej ■ 
grupie o wejście do II ligi pierw- , 
aze miejsce zajął Start Łódź — ' 
38.001 pkt. przed Bałtykiem, Gdy
nia — 28.159 pkt. i Polonią Bytom ■

36.545 pkt Dalsze miejsca zaję
ły; 4. Granat Skarżysko — M.M3. 
5. Lotnik W-wa — 35.875, I. Pogoń 
Szczecin — 35.080 pkt.

Z ciekawszych wyników uzyska
nych w tyeh zawodach holujemy: 
Kobiety: loo m — Jędrzejczak. 
Pogoń — 13.0: 500 m — List, start 
— 1.19.0; wzwyż — Duda, Stert —
148; 4X183 » Lotnik
2M m — Kowa<ctyk, Lotn.

Mężczyźni: IM m — Jaworrski.
Lota. — 11,3; 40. m — Paszkowski.
Start M,i: wzwyż Bandy-
larwski, Bałtyk — 173; 11« m pl 
— Ziemichód, Start — M,6: Mam 
— Jaworski. Lotn. — 22,9; oazezep 
— Madej, Bałtyk — 59,50; kola — 
Krzyżanowski, Bałtyk — 12,28:

Manda pa rai piąty

182 cm
rekord świata
w skoku wzwyż

„Krzyś" dwa dystanse 
Chromik w rezerwie
KRAKOW 4.19. (teł. wł.). wi

ceprezesa PZLA Jana Mulaka 
spolk^liśmy r.a stadionie kra
kowskim po zakończeniu prlerwr 
szego dnia żswodów ligowych. 
Było już po biegach Chromika i 
Jochmana, a także widzieliśmy 
już w pełnej ak-ji naszych aprin- 
te ów z Kotkiem i Swatowskim 
na cżełe Korzystamy ze świetnej 
ukaz i, ai-.y wyjaśnić ostatecz-
nfe problemy składu naszycn 
begaozy na spotkanie i 
Pierwsze nasze pytsn/e dotyczy 
oczywiście Jurka Chromika.

— Jakie jest pańskie zdanie

z NRF.

no Jurka nie zobaczymy 
meczu z Niemcami?

— Możliwość taka jest bardzo 
nikła, ale istnieje. Zdecydowali
byśmy sle na ten krok wtedy, je
śliby drużyna nasza znalazła się 
w krytycznej sytuacji. Jak wia- 
aomo bieg 3.0(10 m z przeszko
dami jest ostatnią konkurencją 
meczu. Gdyby do tego czasu wy
nik był dla nas niepomyślny, 
wówczas Chromik pobiegłby być

b ś i - przypuszc *.am jednak, że 
oo - klei sytua ji nie dojdzie. 

— W.\gąij wi ęc z tego, że 
ob-tea bńgów d'ugich jest weo do udaialu tego zawodnika w -- --- .

m:czu z Niem:ami? . ...; tej. .ch*łlt i ż zdecydowana.
— 'Oe-vwiście, wyg ąda ona

n-st :juj co; 3,t09 m — Zimny,— Wydaja mi się, że Jurkowi • 
rajlepiej zr hi spokój. Postano- 
wlimy ju’-, że?w Warszawie ; 
KTzyukowlak pobiegnie dwa 
dvstanae. a mianowicie 10.M0 m 
w p erwszym dniu oraz 3.000 >n 
z rrzeszkolami w drugim dniu. 
Aby mógł .w wypełnić należycie 
tak wielki ohow ązek zwolnili- 1

tu Krzysikowiaką w Warsa^wie. 
Bieg Jurica w Krakowie pokazał, 
że jego tHy nie są całkowicie 
wyeksploatowane, *’e tym nie
mniej Jest on zupełnie pozbawio
ny Folowośćl. Wystawienie go 
w takiej sytuacji mijałoby włę 
z celem, a ponadto mogłoby 
grozi2 konsekwencjami w roku 
przyraym.

— Gzy wobec tego już na pew-

d*nj{ Krzyszkowiak, Zbikowski, 
r z Chrom k. Takie ustawienie 
drje nam praktycznie dużą prze
wagę w meczu z Niemcami 1 
chybi wszystkie trzy konkuren
cje pow n y zakończyć się na- 
s ym zwycięstw mi.

• — A jak wygląda spraw-a po- 
rostałych, wątpliwych jeszcze po- 
zyej’ w naszej rap/ezentac.li?
■_ Niistety, nie znam jeszcze 

wy ików pozostałych meczów 
ligowych, gdzie star ują przecież 
tacy zawód »:cy jak Orywal, Le- 
wł-dowsk» > inni. Sprawy te

। i zwycięzca Sosgórnik uzyskał tyl- 
! k.o 16.51.
! Józef Schmidt do sobotnim z’.vy- 
i cięstwie w tró.i^cćc’,». w niedzielę 
I doskona’» spisał nę w skoku w

w dal — 1. j. Schmidt. Górnik 
7,44: 2. Tarnawski. Zawis-a 7.31: 
3 Mik-ita. Legta 7.25: 4. Iwański. 

: Legła 7.21: 5. Marucha. AZS W-wa 
i 7.15; 6. Jastrzębski. Górn. 7.14;

4X100 m 
2 Legia — 
43,1;

3. AZS Poznań —

Kobiety — 80 m pl. — 1. Slo- 
i wińslka. Zawisza 11,7, Z. Chojna

cka, Legia 12,0. 3. Weselska, Gór-
I nlk 12,0. W finale B zwyciężyła 

Jesionowską, Legia 11,0 przed Cia- 
stowską, AZS Pozn. 12,2.

dysk — 1. Sobocińska. Legia 47.50: 
2. Michalak, Legia 35,61; 3. Krau-

w dal — 1. Chojnacka, Legia 
5.55; 2. Weselika. Górnik 5.42: 3. 
Słowińska, Zawisza 5.33; 4. Cia-

1. Bienia. Górnik 2:19.3;
2. Dziżyńeka. Legia 2:24,3; 3. 
kowdka, AZS Poan. 2:25.2:

300 m

Scb-

—' 1. Jesionowska, Legia 
Czabanka. Górnik 27,5; 3.

Zender, Zawija 28,2: W tfnade B 
zwyciężyła Dąbrowska. Leg;a 7.4.

Z. Gluszck

Rozmawiał: Z. G.

Eugeniusz Wachowski, poważ
nie ostatnio zagrożony na „eta
cie" reprezentanta przez Bcgie- 
ra, swym sobotnim wynikiem 
51.44 utrzymał chyba jeszcze 
koszulkę reprezentacyjną 'i bę- i 
dzie nas reprezentował w me- ! 

c-u z NRF.
Fot. ,,PS" E. Warmiński

Koszytafci

Slavii Praga

zwyciężają w Krakowie

Krakowska sobota pod znakiem morza z NRF

Swatowski, A-5D i Wachowski

1. Zwiększyć stan kadry In- 1 
struktorslco-trenarskiej w cią
gu nadchodzącej zimy. Doty-, 
czy ta tak nowych instrukto
rów Jak i unifikacji i doszka-' 
lania istniejącej kadry;

2. Opracować ogólny pro
gram i ozwoju piłki nożnej na 
wszystkich szczeblach, z po
działem na pracę z czołówka i 
na odcinku masewym. W pla
nie pracy z czołówką powinien 
być uwzględniony kie unek 
Rzym i najbliższe mist-zostwa 
świata w 1962 r. z młodzieżą 
— kierunek na coroczne tur-
nieje jun:orów. 
przypadkowość 
przeciwników

Wyeliminować 
w doborze 

spotkaniach
międzypaństwowych. Ograni
czyć liczbowo II ligę;

3. Rozpocząć zdecydowaną 
waikę z komercjonalizmem za., 
wodników p-zez lepszą pracę i 
wychowawczą w klubach i re-| 
prezentacji. Uzyskać poprawę' 
moralności, w tym celu po- ; 
trzebne Jest zmodyfikowanie 1 
„karty praw I obo el^zków". 
Bezwzględnie i rygo ystycznie 1 
przestrzegać przepisów flnan-! 
sowych — d-pilnować ra’ atu

likom klas niż-

Propozycje Rylskiego rozwinął 1 
uzupełni! prezes okręgu szczecin, 
sklego. FOBTUrlSKI. Jego zdaniem 
piłkarstwu polskiemu potrzebne 
są także zmiany w przepisach, do
tyczących przechodzenia z klubu 
do klubu, aby nie gubić talentów, 
usprawnienia szkolenia trenerów I 
sędziów, a przede wszystkim u- 
zdrrwlenla moralnego graczy. Moż. 
na p'aclć piłkarzom — oświadczył 
on — ale za dobrą grę, a my 
tymczasem wydajamy ciężkie pi.- 
nlądze za kiepski futbol. Pieniądze 
zepsuły zawodn'kow i nie można 
tego nie widzieć.

— śmieli się przed paru laty 
ludzie z planu ówczesnych władz
piłkarstwa, śmieli się. 
on dogonienie Węgrów

bo zakłada!

1 ‘ 1“ i że się niektórzy z niego śmieli.
Jaki on by! taki by! — nlewątpli- 

KRAKOw 4.10. Międzynarodowe I wie miał braki. a!e byl. Dziś nie 
spotkanie koszykówki" kobiet mię-■ mamy żadnego planu i g amy co. 
dzy Wawelem a Sla-.-la Praga za- i raz gorzej. Dlatego należy koniecz- 
kończyło się zwycięstwem Slav.i : nie I to Jak najprędzej powiedzieć 
29:48 (21:31). Drużyna Wawelu wy- ! sobie czego chćemy. Trzeba obll- 
walczyla sobie do prze-wy prowa- czyć środki finansowe, ustalić kie- 
dzenij różnicą u> pkt., aie w drugiej runek r oboty dla trenerów, spro- 
części meczu skład zeę.pcbi kra- । wadzić dla n.ch kilku dobrych na-
kowskiagg został osłabiony po 
zejśtiu z bci9:<a ża pięć przewinień 
osobistych Lipowskiej, Szostak i 

I Bakalarz, co obok braków kondy
cyjnych zaważyło na końcowym

uczycieli z zagranicy.

w sprawie statutu PZPN
STATUT organizacji nie stano

wi wprawdzie o całości i wy
nikach pracy jaj członków lub 
władz, bowiem do poszczególnych 
paragrafów każdego aktu praw
nego potrzebni są realizatorzy 
zawartej w nim treści, niemniej : 
jednak dobry statut stwarza do- • 
bre warunki działalności w każ- ! 
dej chwili I w każdej sytuacji. ' 
Taka idea przyświecała większoś
ci działaczy piłkarskich, zebra
nych w sobotę wieczorem na na- ■ 
radzie prezesów okręgowych ! 
związków, toteż zebranie poświę- ; 
eone omówieniu projektu nowego . 
statutu PZPN upłynęło w nadspo- I 
dzlewanle przychylnej atmosfe
rze, korzystnej dla przeprowa- ' 
dzenia niezbędnych zmian zmie- i 
rzających do poprawy sytuacji w 
organizacyjnej robocie naszej , 
władzy piłkarskiej. |

Plszemy nadspodziewanie, po- ; 
nieważ poprzedzająca naradę dy
skusja w łonie Zarządu PZPN. , 
wykazała większą niezgodność I 
poglądów, aniżeli sobotnia konfe- i 
rencja terenowego „konwentu se- 1 
niorow". W sobotę zadziwiło nas ■ 
Jedynie uparte milczenie przed-' 
stawiclell tzw. mocnych okręgów:,, 
Katowic, Łodzi, Krakowa, Opola, ' 
a więc Inicjatorów I twórców blo- 1 
ku na ostatnim Walnym Zebraniu i 
PZPN.

Ich bierne stanowisko do pro
jektowanych zmian w statucie । 
znajduje wprawdzie usprawiedli- | 
Wlenie w tym, że niektóre zmiany 
skierowane są właśnie przeciw 
wąskim interesom tych okręgów. 
Niepokoi nas Jednak fakt, że cała 
czwórka, reprezentująca prawdo
podobnie negatywny stosunek do 
projektu, nie zdobyła się na od
wagę obrony swych dotychczaso
wych przywilejów. Być może wy-
ciągnie swą najsilniejszą

w reprezentacyjnej formie
i wynjku spotkania. W drużynie 
I Slavii. grającej w najlepszym swo- 
: składzie z reprezen antkami

CSU na czele najlepiej grały Gru- 
brova i Trojkova (PAP).

KRAKÓW 5.10 (tel. wl.) Rozegra
ne w niedzielę rewanżowe spotkanie 
koszykarek Wawel Kraków — Sla- 
via Praga zakończyło się ponownym 
zwycięstwem Slavii 61:54 (27:20).

W pracy eedziennej zaapelo. 
wa! do władz centralnych I klu
bowych o zaniechanie rozrzutnoś
ci w gospodarce dewizowej przez 
sprowadzanie do kraju drużyn 
wątpliwej wartości hib wręcz sła
bych. Czyżbyśmy wydawali im 
cenne dewizy tylko po to. aby sa
memu wyjechać za granicę? — 
pvta! Fortuński. Na zakończenie 
swego bardzo debrego wystąpie
nia p:ezes okręgu szczecińskiego 
uznał za całkowicie słuszny apel 
„PS", aby zrezygnować z repre
zentacji zawodników, którym nie

broń (blok) na nadzwyczajnym 
Walnym Zebraniu, zwołanym w 
pierwszych dniach grudnia dla 
uchwalenia nowego statutu 1 bę
dzie usiłowała bronić się przeciw 
reformom dopiero wówczas.

Niemniej dla większości pozo
stałych uczestników narady i ob-

termy rzeczywiście nastąpił, a od. 
rzucenie nowego projektu statutu 
PZPN w grudniu byłoby Już wy
nikiem Jakiegoś zaślepienia i bez
nadziejnego wprost uporu niektó
rych działaczy, dysponujących 
dużą Ilością głosów (według sta
rego sposobu obliczania).

PROJEKT nowego statutu, acz
kolwiek nadal niedoskonały i 

nie uwzględniający Jeszcze

KRAKÓW, 4.10 (tel. wł.). Nie by
ło rekordów', wyniki padły słabsze 
niż się spodziewano, a jecnak kra- 

.kowsfct aześciomecz lekkoatletyczny
o wysoką stawkę drużynowego mi
strza Polski już w pierwszym dniu 
przyniósł wiele emocji. Komplet wi
dzów na stadionie bez przerwy 
zrywał alę do dopingu, kiedy na bo
isku pojawiał alę któryś z czoło
wych naszych zawodników, mają
cych w perspektywie start w me
czu z NRF. Przedmeczowy przegląd 
sił w niektórych konkurencjach

wszystkich potrzeb rozwojowych 
piłkarstwa, stanowi poważny kro» 
naprzód w stosunku do dotych
czasowego. Daja on bowiem. Jak 
wyraźnie podkreślił to Jego ołów- 
ny współtwórca, mec. Kazimierz 
Kalinowski — wzmożenie w,adzy 
zarządu PZPN | zarazem zwirf.. 
sza Jego odpowiedzialność za ca
łokształt pracy. Ten zasadniczy 
postulat chwili, o czym przed ęa- 

dwukrotnie pisaliśmy - 
ał się z palnym zrozumie- 
większości działaczy.

W poszczególnych paragrafach 
statutu zostało to sprecyzowane

BUKARESZT. Na zawodaeh roze
granych w sobotę w Bukareezeie 
folanda Balas ustanowiła rekord 
świata w skoku wzwyż, przecho
dząc poprzeczkę na wysokości 182 
cm. Wynik ten jest o 2 cm lepszy 
od oficjalnego rekordu, należącego 
rlo Rumunki, a o 1 cm lepszy od 
jej wyniku, który nie zdążył być 
Jeszcze zatwierdzony jako rekord. 
(PAP).

1OLANDA BALAS, pierweta i jak 
dotąd jedyna kobieta, która pokona
ła wysokoli IM em w skoku wzwyi 
już po raz piąty wpisała się na listf 
rekordzistek świata w tej konkuren
cji, Po raz pierwszy, w roku olim
pijskim — I95f poprawiła o 1 em 
rekord naMacy wówezas do zawod
niczki brytyjskiej Hopkins, uzysku
jąc 11S cm. w czasie Olimpiady w 
Melbourne musiata jednak uznać 
wyższoii Amerykanki McDanlel, 
która osiąynąła 173 cm, ale już w 
rok pilniej, w październiku 1957 r. 
Balas wyrównała ten rezultat. Znów 
jednak krótko cieszyła się współpo
siadaniem rekordu, ponieważ znako
mita lekkoatletka chióska — czeny 
Feng-yung w Pekinie ustanowiła re
kord wynikiem ni em.

Na wiosną br. Bałaś pmątstąpUa 
do generalnego szturmu na rekord- 
7 ezerwea w Bukareszcie uzyskała 
o 1 em lepiej od Chinki - Ul, a w 
U dni później w Cluj przeszła jako 
pierwsza na iwlecle poprzeczką na 
wysokolci Hf em.. Wynik ten jest do 
dzil oficjalnym rekordem śwłata, 1 
sierpnia Balas skoczyła 111, a w 
sobotę 4 bm„ w Bukareszcie zapi
sała na swym konełe znakomity re- 
tultat IU em.

Od ubiegłego roku Bałaś poprawi
ła rekord iwlata o I cm. rachowey 
jednak twierdzą, tą motUwoiei dłu
gonogiej Rumunki ciągają znacznie 
wylej, żra jaką wysokoli latania 
Balas rekord ten wywindujer

9

stął się bowle.ni głównym magne
sem całego spotkania.

W sobotę, na pierwszy plan wy
suną! się biot) Chromika. Kiedy tuż 
przed zawodami rozmawialiśmy z 
nim, wbrew różnym zapowiedziom.
mówlącvm o jego, udziale w meczu 
z NRF, usłyszeliśmy następującą o- 
pinię:

— Przed, wszystkim biegam w 
Krakowie 3000 m a nie 1500 m. Jak 
to początkowo było przewidziane. 
Robi pan zdziwioną minę? Nie ma 
się czemu dziwić. W dalszym ciągu 
uważam, że w meczu z NRF nie 
będę startowa!. W takim wypadku 
steirt na 1500 m niewl.l. ml daje, 
natomiast w tym roku nla biega
łem Jeszcze na serio dystansu 5 
ty». m i tutaj ciułałbym dla' mego 
klu|>u zdobyć możliwi, najwięcej 
punktów I Jeśli się da, uzyskać 
przyzwoity wynik. Nie Jestem w 
taj chwili zupełnie „wykończony", 
ala niech mi pan wierzy, ż. startu
ję baz ap.cjalnej satysfakcji i o 
bojowości w tej chwili nie może 
być mowy.

Ta krótka rozmowa przekonała 
naa, że Istotnie na Chromika w 
zbliżającym się meczu z NRF ra
czej liczyć nie można. Zawodnik, 
który sam nie wierzy w swoje mo
żliwości, nio przynosi zazwyczaj 
pożytku. No, ale ciekawi bynśmy 
mimo wszystko, jak zaprezentuje 
się on na bieżni. Krzyszkowlak zo
stał zwolniony z obowiązku startu 
ligowego I przeciwnikami Chromika 
byli tacy błagacie, Jak Ciechl Graj 
1 Chechetekl — zawodnicy naszego 
drugiego rzutu długodystansowców. 
Me mogli być oni groźnymi rywa
lami dla Chromika nawet w jego 
obecnej formie.
Pierwsza 3 km Jurek biegł dość 

wolno. Jogo krok I etyl nic nie 
straciły ze ewych znanych walo
rów. Blagi dość swobodnie, «łab. 
lampo przypominało Jednak, że to 
Jut nla ta klasa, jaką ob
serwowaliśmy podczas mistrzostw 
turopy. W tym czasie trzej rywal- 
leszcze się go trzymają. Ostatnie 2 
km Jurek przyśpiesza I w ślad zn 
mm podąża Jut tylko Czech. Kie-

dy na 800 m przed metą Chromik 
jeszcze wzmocni! tempo, z miejsca 
zgubi! swego ostatniego przeciw
nika. Ostatnie 200 m. to piękny fi
nisz Jurka, Który na wiązach zro
bi! doskonałe wrażenie. Wokół sły
szało się głosy, że chyba po takim 
biegu nie ma mowy, aby nie wziął 
on udziału w meczu z NRF. Rzecz 
w tym jednak, że Jurek zwyciężył 
w Krakowie w czasie 14.27/1, a 
więc wynikiem zupełnie średnim.

rak więc mimo zupełnie n.ezłego 
wrażenia. Jakie sprawił Chromik 
swym biegiem, wydaje się, że jego 
obecne możliwości są w tej chwili 
rzeczywiście ograniczone.

Z innych reprezentantów, startu
jących w Krakowie, doskonale wy
piął Swatowski. W finale A 400 m 
za rywali miał on Bożka l Kowal
skiego. Po pierwszych wolnych 200 
m Swatowski w drugiej połowie dy
stansu pobiegł już na serio, zdobył 
sporą przewagę nad przeciwni 
kami i mimo, że zwolnił na ostat
nich metrach, uzyskał przyzwoity 
czas 48.0. Zawodnik ten startował 
również na 100 m 1 wygrał drugą 
serię w czasie 10.9, zostawiając 
za sobą Józefa Schmidta, ktury 
miał 11.0.

Marian Jochman startował na 
dystansie 1500 m. Prowadził on od 
startu do mety, narzucając rywa
lom własne tempo. Uzyskany w 
tych warunkach czas 3.48,5 wysta
wia mu Jak najlepsze świadectwo. 
Tutaj jednak trzeba również wspo
mnieć o Kowalczyku, Bruszkow- 
skim i Kiczylle, którzy uzyskali 
czasy niewiele ponad 3.50.

Wachowski rozstrzygnął chyba 
problem naszego drugiego repre
zentanta w rzucie dyskiem. W Kra
kowie rzucał on bardzo regularnie 
i zwyciężył ostatecznie wynikiem 
51.44. Rezultat ten odbiega co pra
wda od najlepszego wyniku Begie- 
ra (52.16;, ale rutyna Wachowskie
go to argument u’ takiej sytuacji 
najważniejszy.

Niespodzianką zakończył się bieg 
na 100 m. W finale A nasz najlep* 
szy sprinter Folk przegrał z Ed
wardem Schmidtem, przy czym ©- 
baj uzyskali po 10.9. Oczywiście w 
perspektywie spotkania t Niemcami 
nie ma to większego znaczenia 
gdyż i tak nasi sprinterzy nie będą 
mieli tam wiele rlo powiedzenia.

Niezawodny Józef Schmidt dał 
kolejną „solówkę0 widzom krakow
skim. I tym razem zdołał on prze
kroczyć granicę 16 m (16.01), roz
praszając powstałe u niektórych 
kibiców wątpliwości o Jego rzeko
mo słabszej formie.

Warlo również wspomnieć o Mi
chalikowej, Zawodniczka ta niemal

bez treningu przyjechała do Kra
kowa. aby poratować swój klub w 
rozgrywkach ligowych. W tych wa
runkach wyniki 12.87 wT kuli, oraz 
■13,96 w oszczepie zasługują na u- 
wagę i świadczą jak najlepiej o 
wciąż Jeszcze poważnych możliwo
ściach tej zawodniczki.

Wyniki:
mężczyźni — 110 m pl.: 1. kar 

daś, Legia 15.3; 2. Bukowski, Zawi
sza 16.4: 3. Kolejwa. AZS W-wa 
16 6; 100 m: 1. E. Schmidt, Górnik 
10.9; 2. Folk, Legia 10.9; 3. Tar
nawski, Zawisza 11.2; w finale B 
zwyciężył Swatowski, Legia 10.H 
przed Józefem Schmidtem. Górnik 
11.0: 1500 m: 1. Jochman, Zawisza 
3.48,5: 2. Kowalczyk, AZS Pozn. 
3.50.2: 3. Bruszkowski, Zawisza 
3.50,6: 4. Klczyłło. Olsza 3.52.0: 5. 
Matuszak, AZS, Poz.n. 3.55,3; 6. 
Kupczyk, Legia 3.57,2: dysk: 1. 
Wachowski. AZS Pozn. 01.44; 2. 
Anleżyńskl. AZS Pozn. 49.18; 3. An 
drz.cjćzyk. Legia 46.86: 4. Auksztn- 
łowicz, Zawlsż.n 45.70; wzwyż: 1. . 
Mroczvńskl. AZS Pozn. 190; 2. Skn- ( 
pnv AZS Pozn. 187: 3. Łysenko. I 
Górn. 187: 4. Halka. AZS W-wa 
187; 5. Jastrzębski, Górn. 184; 400 | 
m: 1. Swatowski, Legia 48.0: 2. : 
Bożek, Górn. 43.0; 3. Kowalski, Za- 
wiszą 49.2; 4. Ludka, AZS Pozn. 1 
49.4; w finale B zwycięży! Mach. 
Legia 48.7 przed Erlw-ardem ' 
Schmidtem, Górn. 40.2 I Syką. Za-; 
wiszą 49.9: trójskok: 1. J. Schmidt.: 
Górn. 16.01: 2. Wclnberg. Legia 
14.50: 3. Wroczyński, Zawisza 14.08: : 
400 m pt.: 1. Dobrzyński. Legia । 
55.7; 2. Wolff, Olsza 58.1; 3. Sukow- , 
ski Zawisza 56.2; młot: 1. Niklas. I 
Zawisza 56.42; 2. P. Kw-iatkowskl.

II liga la bez niespodzianek
Gospodarze najlepsi

WROCŁAW, 5.10. (tel. wł.) Fina- 
łowe zawody najlepszych 6 zespo
łów drugoligowych w lekkoatlety
ce przyniosły zdecydowane zwy
cięstwo zawodnikom wrocławskich 
Czarnych* którzy zebrali 34.878 pkt, 

i przed Baildonem Katowice — 34.227 
pkt, Społem Łódź — 33.552 pkt. Po
lonią W-wa 33.062 pkt, Gwardią 
Wrocław — 31.639 pkt i Flotą Gdy
nia — 29.071 pkt.

Wynikl, uzys 
dach nie stały rinniło MrHlton

'skane w tych zawo-

ziomie. Najlepszy rezultat padł w 
rzucie młotem, gdzie zwyciężył

ski (Gw) w skoku wzwyż wygrał .... ... z pozostalychwynikiem 195 cm.
jwalski. Za- zwycięzców wymienić trzeba 100 
ĄZS Pozn- ; m — Frańczak (B) 10,8 przed Zwo-

lińskim (Gw) 11.0; 200 m Zwo

kowski, który uzyskał rzucie
dyskiem dobry wynik 52,74, mając 
oprócz tego dwa wyniki ponad 50 
metrów (52.13 — 50,91). Obok niego 
startował również Kotliński, który 
bez wysiku wygrał 110 m pł. cza. 
sem W.l.

Wyniki: Kobiety: 100 m — Zaj
del, Stal 12,9; 509 m — 1. Redliń. 
skn. Stal 1.20,8, 80 m pł. — 1. Szy- 
mocha. Unia 12,8 : 200 m — 1. ZaJ. 
del 27,5: 4x100 m — 1. Stal Mielec 
55,7; oszczep — Mojek, Stal 31,77: 
wzwyż — Dąbkowska, stal 136: 
dysk — Mojek 41,45; kula — Chaj- 
duga, AZS 10,36; w dal — Dąbków, 
ska 492:

lepszy Jej wynik w konkursie — 
157 cm. Wieozorkówna z ŁKS zwy
ciężyła w trzech konkurencjach — 
100 m — 1Ł3, 80 m pł. — 12,0 1 W 
skoku w dal — 552.

I.eeia 54.21: 3. Paslńskl. ZaWsza 
52.61: 5000 m: 1. Chromik. Górnik 
14.27,4; 2. Czech, Olsza 14.54,8: 3. 
Graj, Zawisza 15.05,4; 4 x 100 m: 
1. Legia Warszawa 3.17,8: 2. Zaw! 
sza Bydg. 3.20,2; 3. AZS Poznań 
3.30,5:

kobiety — wzwyż: 1. Noworyta. 
Olsza 154; 2. Opis, Górn. 148: 3. 
Siekierska. Legia 145; 4 X 100 m: 
1. Legia 52.2: 2. AZS W-wa 52.2: 
3. Olsza, Kraków 52.9; 400 m: 1.' 
Pażdziorna, Górn. 61.0: 2. Dolecka. 
Olsza 62.8; w finale B zwyciężyła; 
Klenia, Górn. 59.6; 100 m: 1. Je
sionowska. Logia 12.6, 2. Weselska, j 
Górn. 13.0; w finale B zwyciężyła 
Cholnacka, Legia 12.7: oszczep: l. 
Michalak, Lesia 43.96: 2. Matka. 
Legia 41.60: 3. Bochuclńska, Zawi
sza 40.34: kula: 1. Michalak, Legia 
12.87: 2. Kłosówna. Zawisza 12.16: 
3. Sobocińska. Legia 11.83: 4. Pa
wlikowska. Olsza 11.58: 5. Krau- 
czyk, Górn. 11.57.

Ze Gluszck

liński (Gw) 22.4; 880 m 1 1500 m — 
Wladyszczański (Gw) 1:55,8 1 3:50,2; 
400 m pl. — Zwoliński (Gw) 56,7; kula 
— Ciepły (Cz) 13.84; tyczka — Adam
czyk (Gw) 410. Gronowski (Gw) 400. 
W konkurencjach kobiecych na 
wyróżnienie zasługuje t-zykrotna 
triumfatorka — Ćmokówna (B), 
która wygrała 100 m 12,3: 200 m — 
25.7 1 80 m pl. — 12.2. Legawcówna 
(B) zwyciężyła w skoku w dal — 
562, a w skoku wzwyż — Ronczew- 
ska (Gw) 155.

Piątkowski 
zwycięża w Rzeszowie

RZESZÓW, 5.19 (tel. wl.). W so
botę 1 niedzielę na stadionie Re. 
sovil w Rzeszowie odbyły się zawo
dy podgrupy środkowej, południo. 
we1 II ligi o miejsca od 4—9. W 
ogólnej punktacji plęclomeczu (nie 
przybyta drużyna Górnika z Kato
wic) zwyciężyła Stal Mielec — 31.414 
pkt. Dalaze miejsca zajęły: Śląsk 
Wrocław — 38.450 pkt.. Unia Kry. 
wald — 38.373 pkt., AZS Wrocław 
— 26.531 pkt., Start Lublin — 35.081 
Pkt.

Na starcie zawodów w Rzeszowie 
stanął mistrz Europy Edmund Pląt-

a) wzajemną współzależność 
członków zarządu wybieranych 
na 2 lata z prezesem PZPN •.łącz
nie.

b) zwiększenie roi: komhll 
szkoleniowej zarządu przez pod
niesienie jej do rangi wydziału i 
nadaniu mu szerokich preroga
tyw J podporządkowania mu 
spraw: trenerów, wpływu na t«« 
minarz rozgrywek itp.,

c) wyłączenie spraw dyscypliny 
spod gestH Walnego Zebrania 
PZPN.

d) wprowadzenie dwuinslancyj. 
noścf decyzji,

e) ustalenie nowego bardzie] 
ludzkiego i logicznego podziału 
głosów na Walnych Zebraniach. 

fa mianowicie: przyznanie każde
mu okręgowi po 10 zasadniczych 
oraz po 1 glosie za 100 drużyn, 
biorących udział w niistrzost* 
wach, plus dodatkowych 1 —2 gło
sów za drużyny 11 lub I ligi. (0- 
znacza to praktycznie, że do u- 
tworzenia tzw. bloku, potrzeba 
będzie co najmniej 7 — 8 okręgów, 
a n:e Jak dotychczas 4. Najsilniej
szy okręg Śląsk dysponować bę
dzie „siłą“ zaledwie 2.5 raza wię
kszą od najsłabszego).

T O są najistotniejsze sprawy. 
A wprowadzone do nowego sta
tutu. Oczywiście nie wszystkie o- 
ne zrodziły się bez bólu, nie 
wszystkie znalazły uznanie na ko
misji statutowej oraz na sobot
niej naradzie. Przedstawiciel Po
znania np. nieśmiało oponował 
przeciw pozbawieniu dotychczaso
wych uprawnień Walnego Zabra
nia I przeciw 2«letniej kadencji 
władz, a delegaci Gdańska. Szcze
cina, Wrocławia wskazywali na 
braki w rozpracowaniu poszcze
gólnych rozdziałów i konieczność 
dołączenia do statutu pozostałych 
dokumentów prawnych PZPN. tj. 
regulaminów poszczególnych wy
działów i komisji. Wszystkie uzu
pełnienia do projektu statutu zo
staną opracowane w ciągu naj
bliższych 5 tygodni tak, aby 
przed Walnym Zebraniem, prze
widzianym na pierwszą niedzielę 
grudnia br. okręgi były w lch 
posiadaniu.

Obecni na naradzie przedstawi
ciele GKKF: p. Górska z Departa
mentu Organizacyjnego i p. Duda 
z Departamentu sportu ustosun
kowali się przychylnie do propo
nowanych zmian w strukturze or
ganizacyjnej PZPN. Wskazali p-sy 
tym na niektóre niedopatrzenia 
w projekcie, będące w kolizji z 
obowiązującym prawem o stowa
rzyszeniach.

duszne poprawki do projektu 
oraz uwagi dotyczące Jego całości 
zostaną w najbliższym czasie 
przepracowane, a w grudniu no
wy statut stanie p'zed Nadzwy
czajnym Walnym Zeb-aniem 
PZPN. Aby wejść w życie, musi 
uzyskać kwalifikowaną większość.

Wydaje się nam, że powinien 
ją uzyskać. Każdy chyba z działa
czy, reprezentujących na tym ze
braniu okręcti, rozumie, iż zmia
ny strukturalne podyktowane U 
słusznymi potrzebami dma dzi
siejszego. że władza naczelna or
ganizacji nie może tracić czasu 
na drobne sprawy, a musi mieć 
czas i warunki do zajęcia »‘4 
istotnymi problemami piłka: sk'»™ 
Bo taki jest, ogólnie biorąc. duch 
projektu nowego statutu. W

Ożóg 14:20.0 na 5000 m
BIELAWA 5.10. (tel.wl.). Podgrupa 

spadkowa południowej grupy II ligi 
spo kala s ę nr zawodach w Bie
lawie. Zwyciężył tu zespól krakow
skiej Wisły, który zdobył 35.115 pkt., 
przed Wawelem. Kraków — 30.534 i 
pkt., Górnikiem Wałbrzych — 29.132 ■ 
pkt., B elawlanką — 38.987 pkt., wl-1 
dziwem z Łodzi — 27.501 pkt. 1 Gór- | 
z Ulem Mys owlre — 22.120 pkt. ।

Najlepsze wyniki zawodów uzy- ।Mężczyźni: IM m — naszczyK, .
Unia 11,1: 40« m — JakubowsM,: m.-,°¾ Wawel) - |
Stal 49,4; 1500 m — Janlszetteki,,Pieńka tBlel.) 14:41,0; tycz-
Start 3.59,3; 110 m pł. — Kotliński.1 111 ~ Kasprzyk (Wisła) 41-5. 200 ni ;Start 18.1; 200 m - Płaszczek 2^‘ i ®trad^ ™ród ।
800 m - Jakubowski, Stal 1:55.3; 400 wypadły - Głogowska
m pł. - Kotliński 55.9; 4x100 m - <G- w Pj:hn'eciu kulą - 13.35
Start Lublin 44,6. 4x400 m — Śląski Kodtów-na (Wawel) wl
Wrocław 3.28,3 : 5000 m — Owcza- I sko^u w dal — 640. |
rek, AZS 15.33,6; 1500 m z prz. —

Płaszczyk,

Chomiczewski. Śląsk 4.23.2; osz. 
czep — Duda. Śląsk 59.51; dysk — 
Piątkowski, Śląsk 52.74; młot — 
Podwysocki. Śląsk 47.00; w dal — 
Banaszkiowicz. AZS 678; wzwyż —
Obuchowicz. Stal
Piątkowski 16,05; trójskok

kula
Su-

łek. Start 14,30; tyczka — Pietrzyk, 
Unia 410.

Juśkowlak 1M m -10,6
SOPOT. 5.19. (tal. wl.). w zawo

dach podgrupy tpadkowej, północ
nej II ligi zwyciężył zespól LZS 
Września, który zgromadził 29.293 
pkt. przed ŁKS Łódź — 58.OM piet. 
Dokoreni Gdynia — 28.734 pkt. AZS 
Gdańsk — 28.534 pkt. LZS Plate
rówka — 27.224 pkt. LZS Morze 
- 25.997 pkt.

Najlepszy wynik zawodów uzy
skał nasz rekordzista Juniorów — 
Juśkowlak (LZS Wrz.). który prze
biegł >00 m w 10.8 a 100 m w 22.4. 
W konkurencjach kobiet Jóżwla- 
kowska (AZS) atakowała wysokość 
182 cm, sle bez powodzenia. Naj-

Polonia Bydgoszcz !
i najlepsza w Szczecinie i

SZCZECIN, 5.19. (teł. wl.). Srodko- { 
wa poćgrupa północne! grupy II 11- i 
gl rozegrała ime zawody o miejsca 
4—9 w Szczecinie. Najwięcej punk
tów zdibyl zespól Pojnll Byd- 
KOises — 39.31:9 pkt., przed AZS 
szczecin — 39.C48 pkt., Iskrą Bia
łogard — 27,797 pkt.. Warszawian
ką — 37.543 pkt., AZS Olsztyn — 
28.105 pkt.. I GKS Wybrzeże z 
Gdańska — 25.033 pkt

Wyniki uzyskane na tych zawo
daeh nie stały na wysokim poziomie. 
Najlepsze z nich lo 14.9 N'en)czyka 
(Pol.) w biegu na 110 m pl„ 10,9 i 
32,3 S‘as'aka (Warsa.) na ióo | 306 
m. 45.00 Dmowskie4 (Warsa.) w dy
sku. 1:18.0 Igantowica (AZS) ńa . 
‘M m, 14.90., Ruslnówny (GKS) w i 
kult i jej kolegi klubowego — t.o- । 
mowslc.ego — 1.3.00 w tej Mmcl 
konkurencji svśród mężczyzn orzz 
34.0 MakowsMego (Pol.) na 400 m 
pt l
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Dawno tak nie
Obaj skrzydłowi

było HZ MRF - Węgry 100 Porcja niespod^
7. Węgrzy uwypuklili ° wejście do II ligi

możliwości gospodarzy

bohaterami meczu w Dublinie
DOSSELDORF, (tef. To h, Jakabfi. Goldovanyi)

z Polsko 0:2 piłki nożnej
Zwycięstwo, osiągnięte przez lek- «.0. 
koatletów NRF nad Węgrami pod- W dal: Krusger, N. 7.46; 2. Molz-
czas 2-dniowego 
państwowego w

dokończenie ze stł 1

hn^ka. straciliśmy humor. Grą w 
“uuh warunkach nie odpowiada 

piłkarzom, pogoda zdawa- 
w-i«c być sprzymierzeńcem 

Lncdarzv. Nic też dziwnego, it 
& « niedziele rano wreszcie 
iLd "Dublinem pokazało się nle- 
Xlo słońce, miny naszych ehłep- 

znacznie się poprawiły. Slaoe 
-romienle słońca nie mogły wpraw- 

osuszyć boiska, ale juz me 
gorszyły jego stanu. Szanse pro- 
S.-enia w tych warunkach ja- 
?ieJś rozsądnej gry były juz zna
cie większe, aniżeli w sobotę.

Opinia sportowa w kraju 
niewiele dawała nam szans. 
Kurtuazją przesłonięte przewi
dywania wskazywały jako pew
nych zwycięzców gospodarzy. 
Przecież nie tacy piłkarze jak 
Polacy schodzili z Dalymount 
Parku przegrani. Tymczasem 
nasza drużyna, bo od tego trze
ba zacząć, nie wyszła na bois- 
ko z kompleksem niższości. 
Wszyscy czuli, że są _ dobrze 
przygotowani kondycyjnie, a 
kierownictwu udało się zesta
wić skład, w którym domino
wała wola zdecydowanej walki. 
Nasza jedenastka była pod tym • 
względem wyjątkowo bojowa. i

I dlatego nie udało się gospo- j 
darzom zaskoczyć Polaków ! 
swoją szybką, bezpardonową ' 
grą. jaką widuje się na bois- ; 
kach angielskich. Odwrotnie, 
nasi piłkarze rozpoczynając : 
walkę, od pierwszej chwili nie 
tylko odebrali gospodarzom ich 
mocne atuty, ale i sami uwie
rzyli w możliwość sukcesu. Po 
kilku minutach meczu zespół 
polski stanowił rozsądny i sku
tecznie grający kolektyw nie 
mniej pewny na boisku, niż je
denastka gospodarzy.

Wstawiony do składu w ostatniej 
chwili obrońca FLORENSKI nie

dząe. że z rzutu wolnego nie zdo
będzie okazji, kiedy niespodziewa
nie dla niego i naszych zawodni
ków wszedł jednak w posiadanie 
piłki. Obrońca West Ham jest ru
tynowanym zawodnikiem 1 ten dar
losu potrafił wykorzystać, zdoby- 

------ t— wyrównują-wając silnym strzałem 
cą bramkę.

W obu bramkach 
doszukiwać się winy

nie trzeba 
SZYMKO-

WIARA. Do przerwy nasz 
bramkarz nie miał wiele do o- 
brony, poza strzałami, z któ
rych padly bramki, a których 
obronić nie mógł. Po przerwie, 
kiedy obydwa zespoły pokazały 
nie tylko bardzo ładną grę, ale 
i skuteczną, nasz popularny 
Edek znalazł się w ciężkich o- 
palach. Za każdym razem po
trafił jednak wyjść obronną rę
ką. Także jego gra na przed
polu była bardzo pewna l sku
teczna.

Z naszych obrońców bardzo 
miłą niespodziankę sprawił

ny Fitaimoni ani obydwaj skrzy
dłowi Haverty i Ringstead, lecz 
strzelec obu bramek Cantwell. U- 
znany on został bohaterem całego 
spotkania. Rzadko się zdarza też, 
aby obrońca zdobył dwie i Jedy
ne bramki dla swojej drużyny i 
dlatego pochwały pod Jego adre
sem są w pełni usprawiedliwione.

Nie trzeba powtarzać tego, co 
pamiętamy z Chorzowa o drużynie 
irlandzkiej. Była ona dzisiaj lep
sza i skuteczniejsza niż wiosną, 
zwłaszcza doskonale zagrała w niej 
para pomocników SAWART — 
MOGRATH. Bramkarz O’NEIL nie 
grał w Chorzowie, a dzisiaj prze
konał nas, że selekcjonerzy irlandz
cy nie popełnili błędu, powierza
jąc mu obronę bramki w zespole 
narodowym. Łapał wszystkie 1 licz
ne strzały Polaków» bezbłędnie. 
Grając z dużym poświęceniem u- 
legł pod koniec spotkania przy
padkowej kontuzji.

Tadeusz Foryś

Węgry
FLOREŃSKI. Skrzydłowy Irlan
dii HAVERTY — to dobry idii HAVERTY
grożny przeciwnik, a mimo to 
Floreński a nie on zbierał o- 
klaski na widowni. „Florkowi" 

! wychodziło wszystko, szpagaty, 
[ przerzuty i kto wie, czy nie je- 
i mu należy się tym razem naj
lepsza nota z obrońców.

Nie można powiedzieć, aby 
KORYNT i WOŻNIAK nie gra- 

■ li skuteczmie. Można ich winić 
za zbyt ostre wejście w Fitzi- 
monsa, które spowodowało de
cyzję sęiziego.Ćlougha o rzucie 
karnym. My nie możemy się w 
ich przewinieniu dopatrzyć uza
sadnienia aż tak groźnej kary, 
ale też nie możemy z całą pew
nością powiedzieć, czy w tym 
starciu naszych obrońców z 
przeciwnikiem wszystko było 
fair.

Jugosławia 4:4
w piłce nożnej

Kp- 
: Zientara potrafili utrzymać i RYNT pokrył CURTISA do
zapędy Hingsteada — tak więc naj- kładnie. a WOZNIAK dał sobie 
szymkowIa^wt6?^ Sfla*nek j znakomicie radę ze swoim skrzy- 
zostało zażegnane. Pozostał CurUs. 
ale len sam niewiele mógł zdzia
łać przeciw KORYNTOWI. Ataku
jąc od pierwszej chwili Polacy wy
bili z konceptu druźvnę gospoda
rza obaj łącznicy Irlandii — Fit- 
zimons i Cummins więcej podążali
z pomocą swoim obrońcom, niż 
włączali się do akcji ofensywnych.

Niemała w tym zasługa. MAJEW
SKIEGO. Zawodnik sosnowieckiej 
Stali zagrał na pewno życiowy mecz 
w swojej karierze. Mając polece
ni» ąrać cofniętego łącznica wy
pełnił tę rolę wspaniale. Od niego 
rozpoczynały się przeważnie akcje 
naszego ataku, cd niego wychodzi
ły błyskawiczne przerzuty na 
skrzydła, które ciągła zmiana po
zycji zdobywały dogodne okazje do 
strzałów.

Ernest POHL był strzelcem oby
dwu bramek, ale zasługę ich zdo
bycia należy przypisać również do
brej grze BASZKIEWICZA, znaj- 
duiaceąo się w doskonałej formie.

Za początkowy okres gry napad 
polski zdobył wiele oklasków. Dwie 
bramki nie wystarczały mu. nieste
ty. dn zwycięstwa. Kiedy po 20 
minutach wynik był korzystny dla 
nas. cała drużyna zwolniła tempo, 
aby zaczerpnąć powietrza do dru
giego. decydującego, uderzenia. Za
nim to «ię stało, na tablicy wy
ników było już 2:2.
Trudno naszych zawodników wi

nić za stracenie bramek, bo nawet 
jedno złe zagranie Woźniaka nie 
było tak groźne, aby dać Cant- 
welłowj okazję do zdobycia drugiej 
bramki. Jak zwykle w takich sy
tuacjach zadecydował przypadek. 
Lewy obrońca Irlandii znalazł się 
niedaleko bramki Szymkowiaka, 
czekając na długą piłkę z rzutu 
wolnego Mogratha. Piłkę przejął 
jednak po drodze Wożn?ak. ale u- 
derzył ja źle i zawędrowała ora
gdzieś na przedpole naszej sze
snastki. w tym momencie Cantwell
wracał już na swoją pozycję, są-

dlowym, mimo wielu kłopotów, 
i nie dopuścił do takiej sytua
cji, z której Ringstead mógłby 
zdobyć bramkę.

Para pomocników polskich 
grała rozsądnie. I tym razem 
zawodnikiem „pchającym się“ 
do przodu był, jak zwykle. 
ZIENTARA. Jego lepszą notę 
za ofensywę równoważy prze
waga skuteczności GAWLIKA 
w obronie.

Tym razem piątka napastni-

(2:Ó), Unia Gorzów — Czarni Szcze
cin 0:1 (0:1).

grapa n północna: Kujawiak Wło
cławek — Olimpia Poznań 2:1 (0:1); 
Flota Gdynia — Slęza Wrocław 2:1 
(2-1).

erapa I południowa: RKS Raków 
— BBTS Bielsko 1:0 (1:0). KKS 
Kluczbork — Unia Tarnów 1:3 (1:1).

grapa II południowa: Granat Skar
żysko — Lublinianka 1:2 (0:2). Start

BYDGOSZCZ. S.10 (teł. wl.). Pol- i
ską - NRD 2:0 Jl;0). Bramw zdo- >

• dzlanek. Aż w czterech wypadkach
W(d7ów”ok 5 tvs' odniosły zwycięstwa drużyny gofci.M idzow ok. a tys. । Polonia Warszawa. Kuja-

POLSKA: Górny, Kubiak, Slenk e- w?ocłBwek_ nota Gdynia l 
wicz. Dąbrowski. Marzec. Macią- RKS Ralcl5W wygrały na własnym 
szczyk, Adamski. Różański, J. Fli- tpre„4e 
nik, H. Fllnik, A. Flinik. I terenie- .. . ------- - -------- ------

NRD: Ulig, Heuder, Velter. Biiclis- 
ler, Sendner, Clav»sz, Kruse, Krau
ze, Errling, Westphal, Trinhof.

BYDGOSZCZ, 5.10 (tel. wL). Pol-
meczu między- I berger, N. 7.43: 3. Foeldess-y. W. 7.13. -

Saarbrucken, me 4. Minalyft. W. 7.10. 1 byli 26 min. H. Fhmk 1 60 Marzec.
----- ------- - 'oot Tyczka* 1 Hurvath W. 4.20; 2. | Sędziowali Nowotny i Svaton (CSR).nastraja zbyt różowo przed spot 

kaniem z Polską. Wieie daje do
myślenia kontuzja Armina Hary, 
który nie mógł startować *’ sprin
tach i przeziębienie Kaufmanna,
startującego 
4 x 400 m.

tylko sztafecie
Do sukcesów należy

Lehnertz. N. 4.10; 
4.M; 4. Moehrin?, N. 

Dysk: 1. Szec-enyi,

Miskei,

Koppenhosffer, N. S1.97; 3. KHcs, W. 
49.¼ 4. Buehrie. N. 47.94.

Oszczep: 1. S h?nk. N. 74.33; 2.
niewątpliwie podwójne zwycięstwo ; KuUsir. W. 73.U1: 3. 
biegu na 8U0 m, w Którym Schmiot । ; L' k cs W. 59.53 
i Missalla wymanewrowali tak ruty-1 .......... " -

I nowanego biegacza Jakim jest La- 
Jos Szentqali.

Najlepszymi zawodnikami spot
kania byli Niemiec Theo Puell, 
który w skoku wzwyż poprawił 
swój własny rekord krajowy na 
2.07 i długodystansowiec węgler. 
ski Iharos, który zdobył dla Darw 
swego kraju dwa zwycięstwa: na 
5000 m w 13.57,2 i na 10 000 m 
w 29.55.4.

Główną cechą charakterystycz
ną meczu było ao.ć g adki© zwy
cięstwo NRF w konkurencjach bie
gowych, wyrażające się stosunk em 
cyfrowym 68:56 i wy. ównany sto
sunek — 44:44 w kcnkurencjach 
technicznych.

WYNIKI: I dzień:

Will, N. 71.'J
Oto wvnikl w poszczególnych gru

pach: grupa I północna: Polonia 
Warszawa — Warmia Olsztyn 3:0

I Wynbk po I dn.u meczu NRF — 
i Węgry 57.49 pkt.

WYNIKI II DZIEŃ:

100 m: I. Gerroar, N. 10.4; 2. Gól- 
dovanyi, W. 10.6; 3. Feneberg, N. 
10.6; 4. Toth. W. 10.8.

400 m: Kaiser, N. 47.5; 2. Csutoras. 
W. 47.8; 3. Poerschke, N. 48.0; 4. 
I. Kovaes. W. 48.3.

110 m ppl.: 1. bauer, N. 14.1; 2.

Publiczność bydgoska, która ma 
bardzo rzadko okazję do oglądaniaUdlUÓU IńflUAU —
meczu hokeja na trawie opuszczała

500 m- 1 Germar (Vi ni n n stadion zadowolona. Spotkanie bo- lauer D 4 T Csutóras stal° na Poziomie, a
>16 4 lakabfv (W) ™9 1 । szybkie i zmieniające się akcje obu
" 800 m- 1 Schmidt (NI i 40 7 ’ i zespołów trzymały widzów w na-ouu m. j. .bęnmiąt w . pi(;clu. 2e mecz byl ciekawy. to du-

I ża zasługa drużyny gości, która — 
I powiedzmy sobie szczerze — nada; 
| wala ton grze. Hokeiści NRD mieli 

w tym dniu więcej z gry i znacz-
tróiśkdk- I Czanalal (Wi 15 39 o nie więcej wypracowywali sobie ranss (N) 15 UP 3 Bol-ki (W) groźnych sytuacji podbramkowych. 
L79SV Weiser* (N> 1;L89: ‘

। przede wszystki 
i polskiej oraz g

Missalla (N) 1.50,0. 3. Szentgall (W) 
1.50,0, 4 Kovaes\Wi 1.51,0:

400 m pł.: 1. Uanz (N) 51,8. 2. 
Botar IW) 34.2. .2. Joho (X) 54.3. 4 
Lombos (W) 58,1;

Strauss (N) 13.11.
14,79, 4. Weiser (N) 13,69;

kula: l. Lingnau (N) 17,25, 
Wegmann (N) 16.92, 3. Vr_1"

2 w uzyskiwaniu bramek stanęła 
egmann (Ni "1O2,"3. Varju (Wi ! drużyny
1,66, 4. Mthalyfl (Wl 15,04,: | P°lskleJ oiaz Pech-
—i-*. . o. Reprezentacja Polski mimo gład-

(N) I kiego cyfrowego zwycięstwa nie za-
1 chwyciła. Nasi chłopcy, szczególnie 
w linii napadu, robili wrażen e mało 

i..; w.mw.i »Q1Sa i„, o.um < „..zgranych, a napastnicy nie umieli 
Thumm (N) 9.12.6, 4. Hueneke (N) sobie poradzić ze zdecydowanymi

młot: 1. Zsivotzky (W) 62,34, 
Csermak 61,10, 3. Glotzbach
58.27, 4. Wulff (N) 36,62;

3000 rn z przeszk.: 1. Jeszensk?
(W) 8.55,1, 2. Varga (W) 9.03,7.

9.26,6;

Niemiec», 2. Medovarszky (W) 1.96, 
3% Bodo (W) 1,93, 4. Riebonsahm

4. Munkacm, W. 13.8. 10 000 m: 1. Iharos (W) 29.55.4.
1.5K0 m: 1. Rozsavoelgyl, w. 3.44.3: Szabo (Wl 30.00.8 3. Schade (Ni

2. Brewnar. N. 3.»5 0: 3. L. Kovaes. I 30.01.2. 4. Hoeger'(N) 30.15 8' 
4" Ost'jC"' N- 3 4S-5- I 4 X 400 m: 1. NRF (Kalser, Kauf- 

SK3 m: 1. Ihtros, W. 13.58.2; “ -------- ■ ■- -------- - ------- • —
Szaoo, W. 14.07,8; 3. Mueller,
14 03.0; 4. Flossbach. 14.21,0.

obrońcami niemieckimi. Dopiero p( 
zdobyciu drugiej bramki. któr;
przypieczętowała zwycięstwo Pola
ków. gra naszego napadu nabrała 
rumieńców i większego rozmachu. 
W drużynie polskiej najlepszym za
wodnikiem był Maciaszczyk. Lewy 
pomocnik oprócz doskonalej gry

nic piłkarskie pierwszych drużyn 
Węgier i Jugosławii zakończyło się
wynikiem remisowym

KO3.0; 4. Flossbach. N. 14.31.0. ; vacs) 3.17.2.
I 4xi03 m: 1. NRF (Feneberg. Lauer. . pkt dla NRF.
Fuet erer, Germar) 40.3; 2. WęgO’i

zarówno w defensywie, jak i ofen-
2. ' mann, Adam. Haas) 3.08‘fT* 2.“We- ' wie wyróżniał się niezwykłą am- 
N. gry (Toth. Botar. Cstlloras. I. Ko- i hicją. Poza tym portobali się oba; 

----------- Ogólny wvnlk 112:100 obrońcy Sienkiewicz i Kubiak.
2. Wę-

Heinz Vogel T. Polak

(1:1).
Bramki dla Węgrów zdobyli: San
dor 3 i Tichy, dla gospodarzy Zebec 
2. Veselinovic i Petakovic. Sędziował 
Liverant. Widzów 40 tys.

W reprezentacji Jugosławii dosko- ; 
nale zagrali: Beata, Crnakovlc i Ze-

i Krótko o wszystkim
Voinea zwycięzcą I 

| wyścigu w Rumunii
.. ................. _____ _ BUKARESZT. 5.10. W niedzielę' ------------- ------------ -------- ... .

scy wygrali 3:0 (0:0). zdobywcą । zakończył się w Bukareszcie mię- ! Chytrowski 6:4, 6:3, 6:1. Plotrow-
trżech bramek był Aloert. i dzynarodowy wyścig kolarski. O- j ski (L.) — Trypko P:2, 6:2, 6:2.

Spotkanie drugich drużyn, roze- , statnl etap długości 168 km pro- Kowalczew.akl (L.l — Skorupa 6:0.
grane w Budapeszcie wygrali go- wadził z orasuł-Stalln do Bukaresz- 6:1, 6:1. Jędczeiowrka — Panasiuk
spodarze 3:0 (2:0). Bramki strzelili I tu. Zwycięży! Czechosłowak Rendl, (L.) 6:1. 6:2, 6:3. Tłoczyńska (L.l 
Vasas 2 1 Iran. Sędziował Kowal przed swymi rodakami Hasmanem | — Zmijanka 9:7, 6:-. Skoneckl, Ra- 
(Polska). Widzów 36 tys.. i i Maltenem — wszyscy 4:34.18 dzlo (L.) Licis. Chytrowski 6:2.

bec, u Węgrów zdobywca trzech 
bramek Sandor oraz Bundzsak, Be- 
rendi 1 Sipos.

W przedmeczu juniorzy węgier-

Vasas 2 i Iran. Sędziował Kowal przed swym. ---------- ----------------------
(Polska). Widzów 35 tys.. J Maltęnem — wszyscy . 4:34.18

Mecz drużyn młodzieżowychNyiregyhaza (Węgry) wygrali gospo. ^TldVl^V^ 
darze 1:0 (0:0). I namo Bukareszt), który był tjor-

, . j- szy o 10 sek. oraz Rondlem (Duk.LONDYN. Meczem Phi. Irlandia . r.____ . __ I ______ • --

Polonia zwyciężyła 3:0 
ale nie zachwyciła

WARSZAWA, 5.10. Polonia War
szawa — Warmia Olsztyn 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Cecheilk. Zelenay 
1 Dlużnlak. Sędziował Sikorski 
(L-ódż). Widzów ok. 14 tys.

POLONIA: Grom. Shwa, Szczawiń
ski, Liszka, Mamczak, Galewski, 
Zelenay, Ignaczak, Dłużmak, Du-
QCK, vccnciiK.

WARMIA: Piłka. Włodarczyk. Sza
frański. Czanik, Pacewicz,. Magow
ski. Stojka. Szczepański, Barto- 
chowski, Blank. Chojnicki.

Jak dawniej rozpoczęła Polonia 
walkę o II ligę. Jak dawniej też 
publiczność waliła na mecz 
„drzwiami 1 oknami ". Niestety. Po
lonia zawiodła swą postawą blisko 
14-tysięczną widów nlę.

Nie takiego poziomu spodziewa
liśmy się w pierwszym meczu eli- 
minacvjnym. Na dobrą sprawę je
dynie Cechelik. „weteran" Szcza, 
«niski oraz okresami Gajewski i 
Dudek zadowolili, reszta nie wyszła 
poza przeciętność. Dobrych, sku
tecznych akcji napadu „czaTnych 

: koszul" zanotowaliśmy stanowczo
za mato z tak słabym przeciwni-

Bramkę strzelił w 37 min. Basiński. 
Sędziował Arkensztajn (Łódź». Wi
dzów ok. 10 tys.

Raków był drużyna lepszą we 
wszystkich liniach. Nadspodziewa
nie dobrze zagrał zwłaszcza atak 
RKS, w którym na pierwszy plan 
wybijali się lewoskrzydłowy Stacho
wiak i Jajkowski. W pierwszej czę
ści meczu Raków nie wykorzystał 
aż dwóch rzutów karnych.

BBTS rozczarował na całej linii, 
odnosi się to szczególnie do ata
ku, który tworzyło pięciu zupełnie 
nie rozumiejących się graczy.

Nieudany start Kluczborka
KLUCZBORK, 5.10 (tel. wk). KKS 

Kluczbork — Unia Tarnów 1:3 (1:1). 
Bramki dla KKS: Białas samobój
cza. dla Unii Witek z karnego. Spo- 
dzleją i Rusinek. Sędziował Pan- 
kle^cz (Wrocław;. Widzów 3 tv<.

KKS: Gosek, Tark, Szklarek. 
Grzęba, Turowski. Szpila, Lachow
ski, K^zywiński, Swoboda, Olszak. 
Gronsiak.

UNIA: Leśniak, Tyliszczak, Ku- 
ciewicz. Guzy, Białas. Nowak. Wi
tek, Wilk, Rusinek, Dubiel, Spo- 
dzieją.

KKS zdobył prowadzenie już w 
4 min., po rajdzie lewego łącznika. 
W 9 min., goście wyrównali ze 
strzału Witka. Wynik 1:1 utrzymał 

1 się do przerwy.
Po przerwie w 80 min. Spodzieja 

po akcji lewym skrzydłem uzyskał. 
prowadzenie. Wynik meczu ustalił 
Rusinek, na 8 min. przed końcem 
spotkania.

H. Szczyrba

Lublinianka 
wygrywa na wyjaździe 

SKARŻYSKO. 5.7 3 (tel. w<). Gra
nat Skarżysko — Lublinianka 1:1 
(6:2). Bramki dla Lublinlanki zdoby
li Bester i Szorc. dla Granatu sa
mobójcza. Sędziował Markiewicz z 
Olsztyna. Widzów ok. 7 tvs.

GRANAT: Paczkowski, Sadza. Ko- 
i łodziej, Banaczkowski. Żyła, Woj
ciechowski R., Stulisz, P. Wojcie- 
chowski. Dzierlatka, Nowak. Siecz-

LUBLINIANKA: Kokowicz, Laska, 
Gajdek, Kurie], żo-lnterowścz. Bie
lak, Zżeleńczuk, Bester, Szorc. Ple» 
trasjński, Bartmańskl.

W pierwszej części zawodów 
przewagę miał zespół gości, którv 
Już w pierwszych minutach zdobvł 
prowadzenie ze strzału Restera. a 
następnie po rzucie karnym egzek
wowanym przez Szorca podwyższył 
wynik na 2:0.

Fo zmianie stron sytuacja uległa 
radykalnej zmianie. Przypadkowa 
bramka załamała zupełnie Lubli- 
niankę. Do głosu doszli teraz pił- 
karze Granatu, ale nie udało im 
się strzelić wyrównującego gola.

Pechowa przegrana Startu
Ł6D2, 5.10 (tel. wł.). Start Łódź . 

— Walter Rzeszów 1:2 (1:1). Bram
ki zdobyli dla Waltera Brudek I 
Mierzwa, dla Startu Witkowski. Sę
dziował GarbaJ (Z. Góra). Widzów 
ponad 6 tys.

START: Sobiak, Szaliński, Wiś
niewski, Soblńskl, Pawłowski, Wit. 
kowskl, Sobczak. Pomykała, Je. 
drzelczyk. Bilewlcz, Gaj.

WALTER: Bandelak, Lupa, Mazur, 
Głuchowski, Pałka, Bielak, Felike 
Mierzwa, Brudek, Grochala, Jeżo
wi cz.

Lepszej technicznie grze Startu 
piłkarze Waltera przeciwstawili 
wielką ambicję i wolę zwycięstwa, 
przewyższając gospodarzy pod 
względem szybkości oraz wveho- 
dzenja na pozycje.

Łodzianie dość pechowo przegra- . 
B ten mecz.gdyź Już w I połowie 
mogli strzelić przeciwnikowi co 
najmniej trzy bramki.

kłem, jakim była w tym spotkaniu 
Warmia.

Jedynie bramka Zelenaya. z wy
pracowanego podania Cechelika. 
stanowiła lepszy akcent tego me
czu. Gole zdobyte przez Cechelika 
i Dłużniaka padly raczej z winy 
obrony I bramkarza gości, niż ze 
strzałów napastników Polonii.

Zawiodła również u ..polonistów" 
kondycja: nie wytrzymali oni do 
końca tempa gry.

Borucki zajął drugie miejsce, ' *”>
przegrywając w finale z Belgiem I R1. • . • •
^nh : Niespodzianka w Gorzowie... — , lach Borucki wygrał z Czajów- ~

i 8k7im 8:3" a AUWe?a POkOnal ZUba GORZÓW. 5.10 (tel. wl.}. Unia Go- 
hvtrmlSkl 8 4. 8 3 6 1 p.nę,™,.. 8.7 ó _ Czarn| Szc,acin 0:1 (0:1).

Hokeiści rumuńscy Bramkę zdobył Ruciak. Sędziował 
. « • • Garusz (Zagłębie). Widzów ok. opnejrywają w Gnieźnie K„wa>k „„„„

POZNAN 4.10. Do Polski przy i piński, Cholewłk. Wolak. Michalik, 
była rumuńska drużyna hokeja na ' Laseckl I. Drugon, Cichosz, Lasecki 
trawie Progresul (Bukareszt), któ- | nr Kaczmarek.

natowe spotkanie 8:3. Władysław 
Skoneoki pokonał podczas tego 
meczu Andrzeja Licisa 9:7, 6:2.

G:4, 6:4. Piotrowski, Kowalezewski 
fL.) — Skorupa, rryyko 6:0, 3:10. 
5:2, 6:2, Tłoczyńske. Skonecki (L.) 
— Zmij&nka ChyhvAvski 4:2. 6:2.
Jędrzefjo^nka, Lich Panasiuk.invnvv 9X7 0 ,u se ' nenaiem (uuk- jęarzegcn^ita,

i ” — 57 sek. gorzej od • Kowalcawsfcl il.) 7:3. 6:3. ję-— Anglia rozpoczęły się tradycyjne I zwycięzcy. drzejowka, Żmijanka — Pa-.asiuk,
^notkame ■ Polacy zai?" następujące miej- Tłoczyńska (L.) 6:0, 6:0, w.o.

tvisKicn na sezon lyoS/oS. spotkanie gca- 7 n
w Belfaście zakończyło się remisem i - --------- «------ I
3:3 (1:1).

Wawrzko
WIEDEŃ. W spotkaniu pilkar- j Marszałkowski

skim rozegranym w Wiedniu, Fran-
cja pokonała Austrię 2:1 (0:1).

BERLIN. NRD zremisowała z Buł- 
l garią 1:1 (1:0).

ków walczyła ambitnie, grała . 
twardo i szybko. Gdyby NOR- 
KOWSKIEMU i BASZKIEWI
CZOWI starczyło kondycji, .do 
ostatniej chwili — to wynik 
meczu mógł być korzystniejszy. 
W napadzie polskim, który sta
nowił bardzo groźną dla prze
ciwnika formację trudno wy
różnić najlepszego zawodnika. 
Może nim być chyba tylko zdo
bywca obu bramek — POHL. 
Ernest był jednak końcowym 
egzekutorem akcji, z których 
padly bramki, strzelił je przy
tomnie z bliskiej odległości, ale 
jego zasługi trzeba rozłożyć w 
równej części na Baszkiewicza, 
Majewskiego i Hachorka. Może 
nieco słabszym był tylko mało 
zdecydowany Norkowski, zwie-

Spotkania
o Puchar Kałuży...

KATOWICE, 3.10 (tel. wł.'. Śląsk 
— Opole 3:2 (2:1). Bramki dla ślą. 
ska Cieślik — 2 f Jankowski, dla 
Cnota Michalski I Urbas. Sędziował 
Zlieliński z Krakowa. Widzów ok.

WROCŁAW, 540 (teł. wł.). Wro
cław — Warszawa Z:i (0:1). Bramki 
dla Wrocławia zdobyli w 60 min.: 
Flak 1 w 68 Błażejewski, dla War. 
szawy w 8 min. gry Grzybowski.
Sędziował Puchalski 
Widzów ok. 5 tys.

Niespodziewane, i

z Rzeszowa.

zasłużone

16) Gronau 21:17,37, 22) Pancek 
21:20,41. 28) Kurka — 21:21,24.

Pietraszewski

21:30 «1, 
22:01,08. 41)

Porażka szermierzy 
w Belgii'

ra rozegrała pierwsze spotkanie w; , CZARNI: kopiec. Lewandowski. 
Gnieźnie z tamtejszym Startem. Ze-1 -umianek, Piernikowskl. Arszelew-
spól rumuński. jak swego czasu ■ ski, Urdaś, Nolńskl, Balon, Spiżak, 
podawaliśmy, pakonał w sipotikaniu Ruciak, Heczko.

Zespołowo zwyciężyło Dynamo 1 BRUKSELA. 5.10. V/ rozgrywa- 
Bukareszt — 63:39,01 godz. przed ; nym w Brukseli z okazji Wystawy 
CCA Bukareszt — 63:45.54, Vtc-1 Światowej międzynarodowym tui - 
torią Bukareszt — 63:46,36. Dukla t nieju szermierczym Polska prze. 
Praea 63:49.03 min.. Flotą Gdynia} grała w szpadzie spotkanie s Bcl- 
— 63:51,58. i gią 6:10. Po trzv zwycięstwa d'a

BUKARESZT, (L10). Piąty etap naszych barw ednWIi Lachowski 
międzynarodowego wyścigu kołat-; 1 Borucki, natomiast Pawlak I Zb 
skiego w Rumunii prowadził z Bu------ ............................................... 
karesztu do Orasui-sta» n długości *
165 lun. Najszybszym na :ym em- 
pie byl Rumun Zanom z bukaresz- 
teńskuso Dynamo .Uzyska» cn rzas 
4.25,26. Piąty na m*cie był Pancek 
w czasie 4.ZS.24. Taki sam cras i’- 
zyskali również pozostali nasi za- 
wodnicy, którzy ukończyli etap w 
dużej zwartej grupie.

Byszewski mistrzem skoku
POZNAŃ 5.10. (teł. wł.). Nieswy- 

kle zaciętą walkę o tytuł mi- 
-liza w skokach stoczyli w dniach 
3—3 bm. na Jesiennyclj mistrzo
stwach Polski nasi czołowi Jeźdź-

moch nie wygrali żadnej walki. 
Pvnkty d*a Belgii sdobyll: Debeur 
i Ach ten — po 3 oraz Franclsse i 
Debez — po 2.

rnt^dzyna\odQV/yn5; indyv/ldu-. 
alnym turnieju w szabli Polak

kający czasem 
strzału.

oddaniem

W drużynie Irlandii asem atuto
wym nie był tym razem popular-

zwycięstwo odniosła w ćwierćfina. 
iowym meczu o puchar Kałuży re
prezentacja Wrocławia, kwalifiku. 
jąc się do półl.nału, w którym 
spotka się z reprezentacją Pozna
nia. Drużyna gospodarzy pokazała 
się z jak najlepszej strony, demon, 
strując ładną i dobrą technicznie 
grę. szczególnie w drugiej części

W medzielę przy szczelnie wy- 
uełnionym Stedionie Olimpijskim 
ro-tegraino finał w dwóch nawro- 
vB-ch. W plo/wszym przejeźdzte 
Byszewski utwierdził RWója czoło
wa pozycje ustępując jedynie mło- 

i demu Paczyńskiemu, który jsiko 
jedyny jeździec finałów przebył 
fana łowy parcours bezbłędnie W 
drugim Byczewski jechał wyraźnie 
z ciężarem od.powiedziaincści, co 
spowodowało, że robi aż 15 piet.
karnych. Wszyscy czekają na dni- i 
ęi start Paczyńskiego, który rów-1

Historia cennego remisu i Przeworskiego

na stadionie Dalymount Park
Dublin, s.io (tel. wł.j. Pierwsze 

minuty spotkania Irlandia—Polska 
nip były tym razem zgodne z tra
dycja. Polacy grając pod słońce i 
«•ia:r. nie osiągnęli, jak w więk- 
Mosci poprzednich spotkań prze
wagi już V,- początkowym okresie

rzystują to gospodarze, posiadający 
w tym okresie lekką przewagę. 
W 34 min. Irlandczycy egzekwują 
rznt wolny. Pod bramką Szymko
wiaka powstaje zamieszanie. Wy
korzystuje Je zdecydowanie Cant-
well, po raz drugi oddając 
toczny strzał 1 wyrównując

sku- 
stan

GDAŃSK, 5.10 (tel. wł.). Gdańsk 
— Kraków 1:3 (1:1). Bramkę dla 
Gdańska zdobył w 75 min. Gawor- 
klewicz, dla Krakowa w 9 min. 
Łach, w 91 l 112 min. Zapalskl 
Sędziował. Białek ze Szczecina.

KATOWICE, 5.10 (tel. wł.). Śląsk 
— Rzeszów 4*2 (2 2, 1:1). Bramki 
dla śląska strzelili Nowak. Lak- 
stein. Gałeczka I samobójcza, dla 
Rzeszowa Gazda i Trojanowski. Sę
dziował Kasprzak ź Łodzi. 1

rry. Czuli się na Dalymount Park 
nieswojo, potrzebując kilku minut 
<io nabrania rozpędu. Ale, gdy 
nasi chłopcy zdołali przyzwyczaił* 

do nieprzychylnych warunków __ , . ..........   . ___
terenowych, grając z zębem już ■ niają nieco tempo gry, popisując 
po 20 minutach gry prowadzili 2:0. i się jednak ładnymi akcjami w głę- 

Spełniający w tym spotkaniu ro- I bi pola.
je cofniętego łącznika zawodnik po “-----—

meczu na 2:2 .
Do końca pierwszej połowy nie 

było specjalnie groźnych akcji pod 
! żadną bramką. Obie drużyny zwal-

Stali Majewski, posłał bardzo do
sadne podanie do znajdującego 

na prawym skrzydle Baszkie- 
wscza. Zresztą zupełnie pomiesza
ny był wówczas cały nasz napad. 
Haehorek znalazł się gdzieś na le- 

ęj stronie, Ponl na środku.. Tam 
"łasnle ten ostatni przejął piłkę 
od Baszkiewicza. Krzysztof wy.

Ją Ernestcwi Jak na talerz, 
tak re zawodnik Górnika nie miał 
żadnych trudności z posłaniem Jej 
do siatki.

Po zmianie stron gra jest w dal-

towarzyskim u siebie rEiprezemiac- 
ję Po®nania 1:0. W meczu xe Star
tem drużyna Progresu! zagrała 
słabo, przegrywając 0:3 (0:2),

Paradowski 
najlepszy w Szczecinie

SZCZECIN, 5.10 (tel. Wl.). Na 
pięknej trasie uHcznej w Szczeci. 
::;e rozegrano w niedziele wyścig 
kr.laniki z udziałem zawodników

jołuwkl krajowej. Zwyciężył

Ruciak, Heczko.
Mecz był ciekawy. Vrua była dru

żyna lepsza, ale zawodziła w sytu
acjach podbramkowych. O wyniku 
przesądził błąd bramkarza. Kraw
czyk za p5źno wyszedł do piłki i 
Ruciak zdobył bramkę, która zde
cydowała o zwycięstwie.

Olimpia grała, a Kujawiak 
zdohyl dwa punkty

WLOCLAV/EK, 5.10 (teł. wl.). Ku-
pięknej walce lanusz Paradowski | lawiak Włocławek — 
(Warszawianka) który zgromadził 2" I nań 2:1 (0:1). Bramk: 
pkt. przed Stanisławem Królakiem ! kn zdobył Zurak w
(Sarmata), — 22 pkt.. Jankowskim '
(Gw. Łódź) 13. Bedyńskim (CWKS) 
— 13 pkt. i Kowalskim (Łechta 
Gdańsk) — 16 pkt. w wyścigu tym 
startował również torowiec . Bek 
najmując 6 miejsce.

Po słabym meczu w Rybniku 
żużlowcy zrehabilitowali się 

no wrocławskim stadionie
WROCŁAW, 5.10. (tel. wł.) Trzeci 

mecz międzypaństwowy na żużlu 
Polska — Anglia nie przypominał 
ani trochę dwóch poprzednich. 
Polacy uwierzyli we własne siły i 

। przya.ąpili do niego z wielką wolą

nież jednek nie wytrzymał nerwo
wo I złapał wiele punktów kar
nych.

A oto wyniki konkursu dkoku 
przez przeszkody: mistrz Polski 
Włady^aw Byszewski (LZS Mosz- 
na). I wicemistrz Polski Maiłam 
Kowalczyk (Ośrodek Jeździecki Po
znań), II wicemistrz Polski Ma
rian Babirecki (Ośrodek Jeździe
cki Poznań). 4. Baczyński, 5. Ma
rian Nowak. 6 1 7. Granowski i 
Drozd 8. Windzio, 9. Janusz No-

Po dwóch pierwszych remiso-
[ wych biegach Polacy objęli pro

wadzenie 1 oddali je depiero w 16 
wyścigu. Ostatecznie mecz —* 
czyi się nikłym zwycięstwei.. _  
glików 56:51. Prawie £0 tys. widzów, 
zgromadzonych na trybunach prze
żywało wiele emocji podczas pa
sjonujących pojedynków.

zakoń-

którego odwieziono do szpitala. 
Kontuzja jego nie Jesi jednak groź
na.

Punkty dla Polski zdobyli: po- I 
ciejkowicz i Kajzer po 15, Kup- 
czviiskl 3. PoiukaTd 5, Tkocz 4. Maj 
i zy o po 2. Dla Anglików punkty 
uzyskali: Craven 15. How i Mac 
Kinley po 12, Wbite 9, Bales 4 i 
Broatibanks 4.

Poprzedniego dnia, w sobotę, w 
Rybniku powtórzyła się właściwie 
historie ---------- --------- - —

Olimpia Poz- 
I dla Kujawia- 
74 i 80 min..

Olimpii Kajdarz w 37 min. Se- 
iwal Skalski z Kielc. Widzów ok.

6 tys.
KUJAWIAK: Karpiński. Wiśniew

ski. Kremplewski II, Tobiasz. Ja- 
wp-ski, Kozubek, Jezierski, Magieł- 
ski, Patkolo, Kremplewskl I, 2urek.

OLIMPIA: Raczkiewicz, Frąszek, 
Namysłowski, Piechowiak. Szukało, 
Rozwadowski. Domin, Wlekły. KaJ- 

I dasz, Kalet, Adrian.
Do prrwwy więcej z gry posia- 

•ali goicie, niestety — zawodzili 
tmf w sytuacjach podbramkowych. 
Na początku drugiej połowy obraz 

również nie uległ zmianie. Do- 
niero pod koniec meczu piłkarze 
Kujawiaka zerwali sie do decydu- 
lacego szturmu i uzyskali 2 bramki 
ze strzałów żurka.

Fespćł Olimpii przewyższał go
spodarzy technicznie, ustępował 
jednak przeciwnikowi kondycją i 
rojowością.

Flota górą w Gdańsku
GDAŃSK 5.10. (teł. wl.). Flota 

Gdynia — Slęza Wrocław 2sl (2:1) 
Bramki dla Floty: Samigiehfci w 
24 min. i Wiśniewski w 4$ mfn 
Dla ślęzy w 16 min. Mat^zcziik. 
Sędziował z Koszalina.
Widzów około 3.500.

FLOTA: Gajda, Bonzkowskł, Ol-

nsaisK

BYDGOSZCZ S.10. (tel. wł.ł. Po.

waik, 10. Sroczyń&ki.

Skonecki pokonał Llcisa
KATOWICE. 5.10. ftel. Wł.) Te- 

niMścł warszawskiej Legii po 
rocznej detronizacji odebrali Bail
donowi Katowice tytuł drużynowe
go misbrza Polski wygrywając fi- I

Na 18 wyścigów 9 zakończyło się 
remisami, 5 wygrali Polacy, a tyl
ko 4 — Anglicy, Indywidualnie 7 
razy Polak jako pierwszy przejeż
dżał linię mety. W czterech wypad
kach był to Pociejkowicz, który 
w 7 wyścigu pokonał Cravena, a 
w trzech — Kajzer.

Bardzo słabo pojechała para Po- 
łukard — Kupczyński i właściwie 
do niej można mieć pretensję za 
przegranie meczu.

Podczas przedostatniego wyścigu 
wypadkowi uległ Anglik Bradley,

dzów 1.500.
wi:

.guO^yei "stwo°7-.-33 "ImsuT K& S Ko^ j , POMORZE: Salwach. Lewandow.
wieki, Matysz-czak. _ “«I- .kowo najlepiej z Polaków zapre

zentował się Maj, który dwukrot
nie stoczył bardzo zacięte pojedyn
ki z Cravenem, ulegając nieznacz
nie byłemu mistrzowi świata. Maj 
pokonał wszystkich pozostałych 
Anglików.

W trzech spotkaniach Polska — 
Anglia wynik Jest niekorzystny dla 
naszego zespołu i brzmi 312:111.

S. Kubiak

iLtu, niciL.YsfeiuatK. ; 1*
Do przerwy przewase n.«eH gr- j Sz eter, Clrkowski, We^ciek, 

:ie. Dopiero w połowie • Hflóra, Pałczyński.
Flota rozegn 
psetrUcy nie 
wielu okazji

afili wykorzystać j
zmiany wyniku.

BBTS pokonany w Rakowie
PAKÓW, 5.10 (tel. wL). RKS Ra-

ZAGŁOBIE: Mlek, Masłcń. Mu- 
. Konopelski. Ząbczyńskl» .
I Wspaniały, Ea-arski, Szymczyk, 
Uzrański, Pędzloch. Breąin.

Drużynie Zagłębia, która była

ków BBTS Bielsko 1:0 (1:0).

Polacy. zachęceni zdobyciem 
orarnKi. osiągnęli zdecydowaną 
przewagę w polu, popartą częsćy- 
rnl I silnymi stt żalami. Raz po 
r« obiektywna irlandzka publlcz- 
nosc nagradza naszych chłopców’ 
rresistyml oklaskami. Ten gest 
guŁjeCZC bardzle^ PuHków dopin-

W M minucie niemal dosłownie 
Powtórzyła się historia sprzed 
* minut. Znów na prawym skrzy
pie znalazł się wszędobylski Basz
kiewicz. Podciągnął z piłką niemal 

JameJ linii, po czym podał ją 
tylu, wybiegającemu na oozy- 

cj? Pohlowi. Ernest wie, jak się «a- 
™ować w takich sytuacjach. Spo- 
2°J « wyrachowanie, poparte sil
nym strzałem, przyniosły właściwy 
pultat. Prawoskrzydlowy zdobył 
7 kilku metrów drugą bramkę i 
Polska prowadziła 2tV.

szym ciągu b?rdzo szybka. U nas 
groźny jest cały napad, gospoda
rze natomiast nojczęściej atakują 
skrzydłami. Obrońcy Floreński i 
Woźniak mają dużo roboty z Ha- 
verty*m i Ringsteadem. Z więk
szości akcji Polacy wychodzą zwy
cięsko; w czym Imponuje zwłasz
cza Floreński.

W 2! min. po przerwie Polacy 
rozegrali bardzo ładną akcję, roz
poczętą już pod własną bramką. 
W rezultacie piłkę przejmuje od 
Norkowskiego Machorek, znajdując
,lę sytuacji sam
bramkarzem irlandzkim O’Neil. 
Polak strzela jednak wprost w 
bramkarza, który przy obronie ule
ga kontuzji. Schodzi w rezultacie 
z boiska, ustępując miejsca rezer-

i.5z'?by 5en«acja? Polacy grają 
i«k żadnym z poprzednich spo •

Wypadek ten poderwał gospoda
rzy do ataku. W kilku sytuacjach 
wyśmienicie Spisał się Szymko
wiak. Polacy nie są jednak Irland
czykom dłużni. 28 min. Hacho- 
rek znów celnie strzela, niestety 
bramkarz kieruje piłkę na róg. 
Egzekwuje go Baszkiewicz. Ładne 
dośrodkowanle. w pięknym stylu 
obronił Tay’or.

W ostatnim kwadransie gry Po
lacy miel! kilka dogodnych sytua
cji podbramkowych. W 30 min. 
Gawlik egzekwuje rzut wolny, po 
czym Haehorek strżftla w bram
karza. W 5 min. róż Hej, po strzale 
Pohla, zdobywamy kolejny róg.

Dobra gra juniorów Polski 
i zwycięstwo nad Rumunami 3:2 
rókuj'e nadziej*e naszej piłce nożnej

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiłiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiM^

oparta na. zespole sosnowieckiej 
Stali, udał się całkowicie rewanż 
aa ubiegłoroczną porażkę, ponie
sioną na swoim terenie.- Wpraw
dzie drużyna reprezentacji Porno- 
rza rslabiona była brakiem za- 
wodnlków 1-ligOAtej Polonii, ale to 
wcale nie pomniejsza sukces • eoś-
ci. Pol.

kań z. popr/edmch spo • Zn6w wyI<onuJe go Baszkiewicz.
ch?d7lWwysi£? dóslównie wy- Tym razem piłka oma! nie wpadta*

” ‘-'inpuie iik Hiti Bifluy"- 
faktów. Jakby wybici z tempa 
inandczycy, atekuję tylko wypa
dami, Szczególnie groźne są one 
/e strony obu skrzydłowych, fia- 
vprtycgo | Hingsteada.

Powoli gra slą wyrównuje. Oo- 
snodarze. dopingowani przez wl- 
Wwnlą ositjgaja nawet lekką prze- 
■'okę. w w „lin. na przebój Idzie 
Prawy łącznik Fltzimunł. Na,i 
obrońcy niezbyt ezysto wkraczają 
w akcji; | tądzi, anąiełakl Clongb 
aybnijo rzut karny. Pewnym egxe* 
““'pretn je«, lewy obrońca Cant- 

Stan meczu 2:1.
W «zereąl polxklexo zespołu 

“«rada się zdenerwowani*. Wyko-

darzy musnęła poprzeczkę i wy
szła na nut.

Na 2 minuty przed końcem spot
kania Haehorek bije rzut wolny. 
Piłkę przejmuje Daszkiewicz I po- 
lęłnym strzałem z woleja przenosi 
tuż ponad porzeczką.

KRAKÓW. 5.10 (teł. wł.). Między
państwowy. mecz phkarski junio- 
ów POLSKA — RUMUNIA zakon, 

czyi się zwycięstwem naszych mło
dych piłkarzy 3:2 (2:1). Bramki dla 
drużyny polskiej zdobyli: Gruszka 
w 2 i 5 min. oraz Wilczek z kar
nego w 68 min. Dla Rumunii Da- 
des w 34 i Matei w 47 min. Sędzia 
Klopotkin (ZSRR). Widzów ok. 10 
tys.

POLSKA: Pytlas, Drozdowski, 
Cebula, Hajnisz, Sasz, Kajze ek, 
(Kampa), Gruszka. Krajczy, Wil
czek. Gasz. Stachura.

RUMUNIA: Ghita, Osan. Titeica, 
Zanca, Chatan, Maresan, Iqna, Var
ga, Lades, Popa, Matei.

Na oczach 10 tys. mieszkańców 
Krakowa nasi młodzi futbolluci 
zdali jeden z trudnych egzaminów. 
Podkreślając to na wstępie, dodaj
my od razu, że widownia krakow
ska znalazła się w dość żenującej 
sytuacji, gdyż w wybranej jede
nastce Juniorów Polski brak było 
reprezentantów podwawelskiego 
grodu. Wiemy przecież, że junio
rzy Wisły zdobyli trzy tygodnie 
temu tytuł mistrza Polski, a re
prezentanci okręgu krakowskiego

polecamy bacznej uwadze ludzi, ( nie oddali Inicjatywy aż do końca 
powołanych do szkolenia kadr spotkania. Ale w tym czasie Rumu- 
naszego piłkarstwa. Podnosząc ni nie byli już — jak się to zda- 
wnlnry obu skrzydłowych dodamy । wato na początku meczu — przy- 
również. że wśród wyróżniających ‘ słowlowym jagnięciem rzuconym 
się zawodników w arużynie poi-1 wilkowi na pożarcie. Zbyt często 
sklej znalazł się również lewy । wykorzystywali oni swoją przewa- 
łącznik z chorzowskiego Ruchu; gę fizyczną grając niekiedy aż na 
Gasz. i zbyt ostro. Celował w ostrej grze

Starzy bywalcy meczowi podkre- ; jeden z najlepszych zawodników
siali już podczas spotkania. że । drużyny Rumunii, lewy obrońca 
rzadko oglądali mecz, w którym by I Zanca, któremu w wyszkoleni: 
na bramkę przeciwnika posypało; technicznym, szybkości, acresyw. 
się tyle celnych strzałów. A strza* : ności dorównywali leweskrzydtowy 
u. —,ajy p0 akcjach ■ Matei, prawy obrońca Osan i gra.ly Ic pndaly po ładnych akcjach 
całej piątki ofensywnej, prowadzo-

.«TAWIEHlittSPMOW

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Rozgrj-wkl III-Rgowych drużyn 
piłkarskich okręgów łódzkiego, kie
leckiego I warszawskiego o Puchar 
3 redakcji przyniosły w niedzielę 
następujące wyniki!: KSZO Ostro
wiec — Kolejarz Łódź 3:2 (2:0). Ka- 
domlak — Huragan 4:2 (2:1), Le- 
chia Grodzisk — SHL Kielce 5:4 
(2:3). Star — Warszawianka 4:1 
<'2:D, Sparta Kazimierza Wielka — 
Varsovia 0:3 w.o.. Bzura Choda
ków — Lechia Tomaszów 2:1 (1:1),

Komunikat totka
P. P. Totalizator Sportowy za

wiadamia, że r.a specjalny konkurs 
Toto-Lotka na ćzfeń 5 październi
ka 1953 r. wpłynęło ok. 4.481.00« 
rozwiązań, a więc na nagrody pię
ciu stopni przypada kwota złotych 
4.481.000.

W konkursie Toto-Lotek wyioso- 
w.nno następujące dyscypliny spor
towe: nr 4 bieg z przeszkodami, nr 
11 jazda figurowa na lodzie, nr 14 
kajakarstwo, nr 23 piłka ręczna, 
nr 30 spadochroniarstwo, nr 44 te
nis oraz dodatkowo nr 40 szermier
ka.

Równocześnie podajemy do wia
domości. że kupony złożone w ko
lekturze 4/183 w Nowej Rudzie 
(woj. wrocławskie) nie biorą udzia
łu w grze, w zakładach na 5 bm.. 
wobec nie złożenia przez kolektora 
odcinków A i B do zabezpieczenia,

P.P. Totalizator Sportowy komu
nikuje, że na zakłady Totalizatora 
Piłkarskiego wpłynęło na dzień S 
października ok. 189 tysięcy rozwią
zań. Wyniki spotkań piłkarskich, 
objętych zakładami przedstawiają

NA DZIEŃ 12 PAŹDZIERNIKA

1. Stal Sosnowiec — Gwardia W-wa

2. Budowlani Opole — Polonia Bydg.

3. Lechia Gdańsk — ŁKS Łódź

4, Cracovia Kr. — Polonia Bytom

5. Górnik Zabrze — Rueh Chorzów

6. Stal Rzeszów — Piast Gliwice

7. Legia Krosno — Naprzód Lipiny

8. Szombierki Byt. — Unia Racibórz

9. AKS Chorzów - Wawel Kraków

10. Arkonla Szcz. — Warta Poznat

11. Piast Nowa Ruda — Polonia Gdańs".

12. Callsla Kalisz — Pogoń Szczeclr

13. Zawliza Bdq. - Górnik Wałb.

prawy obrońca Osan I gra. 
Jacy rolę ofensywnego pomocnika 
Chatan.nych 7. pewną myślą przewodnią i 

realizowanych według założeń naj
hardziej nowoczesnej ofensywnej 
gfy-Jeśli do tego dodamy, że forma
cje defensywne Jako całość zdały 
egzamin przynajmniej na zadowa
lająco, to mamy pewną charakte
rystykę drużyny Juniorów Polski, 
cna akterystykę budzącą najlepsze 
nadzieje na przyszłość.

W grze drużyny rumuńskiej wy
różnić można trzy oddzielne fazy. 
Pierwsza, lo 20-minlitowy okres 
popisu drużyny polskiej, która 
wprost ..zgniotła'1 przeciwnika, wy.

Ż przebiegu spotkania notujemy: 
Już w 2 min. Gruszka wystawiony 
przez Krajczego strzelił w pełnym 
biegu, fałszem w przeciwny róg 
bramki, a roblnsonada bramkarza 
rumuńskiego była spóźniona I da
remna. W 3 minuty później Wilczek 
poszedł na przebój, minął obrońcę 
i strzelił ostro w poprzeczkę, nad
biegający zaś Gruszka płaskim 
strzałem dobił piłkę do siatki. W 
24 minucie Dadcs poszedł za dale 
kim wykopem lewego obrońcy, u- 
ciekł prawą stroną, wygrał pojedy
nek z Helnschem I kąśliwym strza
łem zdobył pierwszą bramkę dla

WYTNiJ*
dę następująco:
1) Irlandia — Polska 2:ż
2) Unia Gorzów — czarni szcz. 0:1
3) Polonia W. — Warmia olszt. 3:0
4) Kujawiak — Olimpia Wrocł. 3:1 
b Flota Gdynia — Slęza Wróci. 2:1
5) Śląsk — opole 3:3
'0 Wrocław — Warszawa 3:i
3) Śląsk — Rzeszów 4 1
9) Gdańsk — Kraków 1:3 .
m Arsenał — west Bromwlch 4:3 
1) Manchester City-Leeds 3:1
3» Nottingham For. — Blackpool 3:»

1» Weet Hani — Blackburn 6:1

po raz czwarty cenne trofeum w 
postaci pucharu dr Mlchalo.vlcza. 
Mimo to selekcjonerzy postąpili --- .. — *--- — -.... odnlków-- r-.....  ---------- .- I Mimo t~ _____ ____ _

udane akcje i «tłnsznle. sięgając po ża\vo< 
|nnvc|1 □ których

wnlczając sobie Już po 5 minutach 
gry prowadzenie z różnicą dwóch swych barw.
hi amek I wiele świetnych pozycji I Natychmiast po zmianie boisk 
do zdobycia dalszych. Drugi okres j Matei dobił z bliska sparoaanr 
pomiędzy 20 a 55 minutą cechowa- przez Pytlasa strzał Vargi I... za-
lo wyrównanie sil z tym. że Rumu- częło sle znów od nowa. Wynik u- ■
nl wykorzystali w tyin czasie Jakiś , stalli Wilczek zamieniając porlyk- ।
kryzys Polaków l okresowe nlopo- ■ towaną za popchniecie na polu ;

................................................... ..... rozumienia w linii obrony, dopro-; karnym Jedenastkę •••
Ity przez Hingsteada. Nie-1 wszystCłm obu akrzydtówycfi. W i "adzając do stanu 2:2. bramkę dla Polakoi

,.... silną piłkę Szymkowiak, dobie długotrwałej poauehy na l,j ] Od zdobycia . trzeciej bramki Po- 
wypląłtkowal w pole. ) właśnie pozycji Gruszk, i Stachurę i lacy przeszli, znów do natarcia 1

zademonstrowa! Haverty. 
jednak wypadkach jego centry
przejął na glówę Korynt, posyła
jąc piłkę daleko do przodu. Z groź
niejszych sytuacji pod nasz* ’------

przeciwieństwie do młodych piłka
rzy Krakowa — można powiedzieć,

noKOTHWg
źe z tej mąki będzie „dobry

_  ___ ,_____ .....iza bram- chleb".
ką zaznac/yć jeszcze naWy mi* Mamy tu na myśli przede 
wolny bity przez Rlngnteada, Nie-1 wszystkim obu skrzydłowych. W

I,"Cl U HM pilili , 
na zwycięską ;

zwykle St. Habzda



Nasi speqalny wysłannik

donosi z Rosiaku Nr 159

redaktor Jerzy Imarzlik &
(S, k ę-‘‘

Warszawo 6.X.1958 r.

Remis 10:10 z NRD

naszego boksu
1 1 • ■ • ©ale wztam mewesw®

ROSTOK, 4.10. (tel. wl.) Międzypaństwowe spotkanie bok
serskie POLSKA — NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRA
TYCZNA rozegrane w sobotę w Rostoku zakończyło się wy
nikiem remisowym 10:10. Wyniki walk od muszej-do ciężkiej 
(na pierwszym miejscu bokserzy polscy): KUKIER wygrał z 
Babiashem na punkty 3:0. Kowalski przegrał z BEHREND
TEM 0:3. Brychlik przegrał z MAEHSEM 0:3, PAŹDZIOR wy
grał z Wagą 3:0, DROGOSZ pokonał Rodła.3:0, Misiak przegrał 
z GU5E 0:3, Wasilewski przegrał z CAROLI 0:3, WALASEK 
pokona) Winkowskiego przez nokaut w 3 starciu, PIETRZY
KOWSKI wygrał z Krausem przez nokaut w 1 starciu, Bra-
niski przegrał z PREUSSEM 0:3. 
(CSR), na punkty Libei (CSR), 
Widzów ponad 6.000.

Sędziowali- w ringu Oplusdil 
Dali (Polska), Breidt (NRD).

Obydwie drużyny mogłyby so
bie pogratulować sukcesu, za
równo bowiem Polska jak i

[wskazuje, na bezsporność zwy- 
cięstwi porażek. Nie było bo- 

I wiem w tym meczu krótkich
NRD wyszły z jeszcze jednego | spięć i dramatycznych pojedyn-
spotkania obronną ręką, nie po- i ków. Wszystko cośmy mogli 
nosząc porażki. Sława niepoko- [zobaczyć i ocenić miało prze- 
nonuz-lą ?acwio na liiptr hoTsnnpnv nnfoHvnlci mm-nanych zespołów została nie na
ruszona. Oczywiście, znacznie 
więcej powodów do radości ma
ją gospodarze, bo remis z Pol
ską podnosi znacznie ich rangę 
na bokserskiej arenie między
narodowej.

Remis tem zresztą wisiał na 
włosku i nigdy nie zostałby 
przez naszych rywali osiągnię
ty gdyby... Ale tych gdyby iest 
tak wiele, że nie wiadomo od 
którego z nich zacząć. Gdyby 
Brychlik zdołał wykorzystać 
s /oją rutynę to już powinniś
my wygrać, gdyby Branicki w 
decydującej walce wykazał 
więcej serca i odwagi, także 
zwycięstwo przypadlo by na
szym barwom. Wreszcie gdyby 
nasza drużyna nie składała się 
właściwie z dwóch' całkowicie 
różnych grup — starej, wypró
bowanej w bojach kadry wete
ranów, zawsze jeszcze niezawod
nej i młodszej, która ustępo- 

. wala tej pierwszej pod każdym 
względem i to co najmniej o 
jedną klasę — nie byłoby dys
kusji.

W Rostoku sprawa przedsta
wiała się tak,'że reprezentacja 
NRD osiągnęła maksimum te
go. co było w jej możliwościach. 
Polska natomiast musiała się- 
zadowolić już z góry wykalku- 
lowanymi 10 punktami, do któ
rych nie potrafiła nic dorzucić 
słabsza, ale wcale nie piękniej
sza połowa jej drużyny.

Tak więc mecz nie przyniósł 
w zasadzie niespodzianek l z na
szego punktu widzenia trudno 
remis w Rostoku uznać za o- 
siągnięcie lub zaspokojenie na
szych ambicji, r

Dla jasności trzeba jednak 
stwierdzić, iż drużyna NRD 
choć zrobiła wielkie postępy, 
choć od dwóch lat nie przegra
ła meczu, nie stanowi wcale 
wunderteamu, daleko jej do 
klasy reprezentowanej przez 
Polskę w latach 1953—5(5, lub 
przez ZSRR w latach 1956—57. 
Z takim przeciwnikiem jak 
dzisiejsza drużyna NRD powin
no się wygrywać zarówno w 
domu jak i na wyjeździe róż
nicą 4—6 pkt

Wynik remisoryy świadczy 
raczej o chwilowym spadku 
wartości naszego zespołu, lecz 
jeszcze wcale nie o wielkiej 
klasie przeciwnika, który, co 
trzeba stwierdzić, do sobotnie
go meczu przygotowywał się 
niezwykle starannie. Niemcy 
mieli w sobotę w swoich sze
regach tylko dwóch pięściarzy 
z wielkiej klasy międzynarodo
wej: Wolfganga BEHRENDTA 
i Rolfa CAROLI. My mieliśmy 
pięciu mistrzów tej klasy: KU
KIERA, PAŻDZIORA, DROGO
SZA, WALASKA i PIETRZY
KOWSKIEGO. Niemieckie su- 
perkanony wystrzelały 4 pkt. 
na 4 możliwe, nasze natomiast 
10 na 10.

Gdy jednak o wyniku walki, 
jak zawsze dotychczas na po
lach bitewnych^ miała zadecy-. 
dować szara piechota, okazało 
się, iż Niemcy mają w tej „kla
sycznej broni" znacznie większą 
przewagę. Niemieckie „szaraki" 
do wspólnego kapitału dołoży
ły 6 pkt, nasze natomiast ani 
jednego.

W ten sposób narodził się wy
nik 10:10, który dla nas, jag już 
wspomniałem, nie jest ani za
szczytem. ani poniżeniem, i był
by niezwykle ważny ze staty- 
styćzmego punktu widzenia, 
gdyby nie kryły się za nim na
sze duże słabości i troski, któ
rych ten wynik wcale nie od
zwierciedla. Podczas meczu 
NRD—Polska byliśmy świadka
mi, rzadko spotykanego wy
padku, niemal curiosum. Otóż 
wszystkie werdykty sędziowskie 
były jednogłośne, a także róż
nica małych punktów w oce
nach trzech sędziów była zupeł
nie minimalna. To świadczy 
bardzo dobrze o umiejętnościach 
jędziów, ale z drugiej strony

bieg bezsporny, pojedynki tnia-
ly często charakter jednostron
nego treningu i przewaga pięś
ciarza polskiego lub niemiec
kiego. była aż nadto widoczna.

Oczywiście w tych warun
kach trudniej o emocje, niema 
gorączkowych oczekiwań na 
werdykt, gwizdów niezadowo
lenia i spontanicznych wybu
chów radości.- W takiej mniej 
więcej atmosferze dużego spo 
koju i umiarkowanego dopingu 
odbywał się czwarty z kolei 
mecz bokserski Polska—NRD.

Znamy tarapaty towarzyszącp 
naszym pięściarzom w przygo
towaniach do meczu w Rosto' 
ku. Wiemy o trudnościach ze 
składem. Wszystko to przyjmu
jemy jako w- pewnym - sensie 
czynnik ■ usprawiedliwiający 1 
musimy się zgodzić, że taka a 
nie inna sytuacja istnieje w 
naszym boksie.. Tym niemniej 
smutniejszy jest fakt, że w re
prezentacyjnym składzie mamy 
w tej chwili aż 5 nazbyt wi
docznych luk, które, niestety, w 
najbliższej przyszłości łatwo 
kapitanowi PZB nie będzie u- 
zupełnić. Stara, gwardia 5 mi
strzów, o których już- wspomi
nałem, w większości meczów 
na remis potrafi zarobić, ale to 
ani cieszy ani bawi, ani nastra
ja optymistycznie.

W meczu sobotnim na szcze
gólne wyróżnienie, na wymie
nienie na pierwszym miejscu 
zasługuje nasz, reprezentant w 
wadze lekkośredniej WASI
LEWSKI, który choć przegrał 
wysoko walkę z Niemcem Ca- 
roli, to jednak mógł służyć ja
ko wzór ofiarności, odwagi i 
bojowości. Wasilewski musiał 
zrzucić ładnych kilka kilogra
mów, by reprezentować nasze 
barwy w wadze lekkośredniej, 
musiał parę dni głodować i w 
dodatku stanąć do walki z 
przeciwnikiem, który jest w tej 
chwili bodaj najlepszym .bok
serem Europy w tej kategorii. 
Sława zwyciężonym, którzy po
trafią tak przegrać jak Wasi
lewski w sobotę.

Jeśli chodzi ó klasę i styl, to 
Jednak pierwsze miejsce nale
ży się Leszkowi DROGOSZOWI, 
który przez 2 rundy zachwycał 
widownię, swoim słynnym ref
leksem, świetnymi lewymi 
prostymi i rzadko spotykaną

umiejętnością unikania- i bloko
wania wszystkich ciosów prze
ciwnika. Na drugim postawił
bym KUKIERA, który rozniósł 
po prostu wielką nadzieję NRD, 
znacznie młodszego od siebie 
Babiasha, wykazał dawno u 
niego nie notowaną wysoką for
mę.

PIETRZYKOWSKI walczył 
tylko 23 sekundy, trudno więc 
o nim coś powiedzieć, poza tym 
iż idealnie wykorzystał lukę w 
gardzie przeciwnika i skrócił 
poważnie czas trwania meczu. 
Pietrzykowski to Jednak nadal 
wielka potęga bokserska. W po
dobny sposób jak Pietrzykow
ski zakończył swoją walkę WA
LASEK, z tym iż musiał do
brnąć do początku 3 rundy. 
Przez dwa pierwsze starcia nie 
wypad! imponująco.

Mogliśmy tu w Rostoku oglą
dać rzadki wypadek a miano
wicie, liczonego PAŻDZIORA. 
Aczkolwiek liczenie przez sę
dziego czeskiego było zbyt po
chopne, to jednak kosztowało 
Pażdziora wiele nerwów i mu-

drużynie reprezentacyjnej. Fa
talny zawód sprawili natomiast 
BRYCHLIK i BRANICKI, przy 
czym o ile Brychlik zawiódł ja
ko taktyk, o tyle Branicki za
wstydzał nas wszystkich nie
zwykle bojaźliwą postawą, któ
rej bodaj od czasów Niewadżi- 
lą nie widzieliśmy u naszych 
mistrzów wagi ciężkiej. Żebv 
choć ten Preuss był naprawdę 
groźnj’ i obdarzony' silnym cio
sem, ale nic z tych rzeczy re
prezentant NRD nie posiadał.

Jeśli chodzi o zespół NRD, to

Zdobywcy dziesięciu 
remisem 10:10. Od

punktów w spotkaniu bokserskim reprezentacji Polski i NRD rozegranym w Rostoku -a’-nżr-n 
cej u góry: Tadeusz Walasek, Zbigniew Pietrzykowski, Henryk Kukier, Leszek Drogosz ( Ka--nvUW

Paździor. Fot >ps„ E Warn)tA>^ł

poza 
LIM, 
sera 
wagi 
wala

BEHRENDTEM I CARO- 
warto wymienić jako bok- 
przyszlości reprezentanta 
półśredniej 20-letniego ko- 
GUSĘ, oraz przeciwnika

Pażdziora — WAGĘ, który nor
malnie występuje w wadze 
piórkowej. Pewne nadzieje 
wzbudza także WITTKOWSKI. 
Reszta natomiast jest bardzo 
przeciętna i raczej bez świetla
nej przyszłości na niwie bokser
skiej.

Zespół niemiecki raczej nas
rozczarował, a po występachsiał się poważnie napracować. ™~Zar°? •• a* P°-- '«d;?— 

by wreszcie osiągnąć bezsporną ! prezentacji Armii NRD w 
... ' Lipsku i długim cyklu przygo-przewagę nad bojowym Wagą

Z pozostałej czwórki naszych 
reprezentantów nie mamy Je
dynie pretensji do KOWAL
SKIEGO i MISIAKA. Pierwszy
z nich 
wielkiej 
skiego,

był bezradny wobec 
klasy mistrza olimpij- 

a drugi debiutował w

towań kadry narodowej spo
dziewaliśmy się znacznie wię
cej zobaczyć w Rostoku. Tym 
niemniej jednak należy stwier
dzić, iż jest to drużyna, która 
po uzupełnieniu kilku luk na 
stale Chyba doszlusuje do pierw
szej trójki państw Europy.

Leszek Wasilewski, mimo porażki, zasłużył na pochwałę za
ambitną postawą w walce z Caroli podczas meczu z reprezen

tacją NRD.
Fot. „PS” E. Warmiński

POLSKA - NRD
Bit

•m tj® rs
Bi B

ROSTOK, 4.10. (teł. wl.) Ogrom- । hrendta, nie pozwala mu na żadna 
na Hala Sportowa pod świąiobh- zaczepną akcję, czyha z lewą kon- 
wym wezwaniem Mariaehe. po r».- irą i Behrendt musi się ograniczyć 
pierwszy’ była terenem spotkania [ do kilku bardzo ostrożnych ata- 
międzypaństwowego w boksie. Z ków. kióre w efekcie dalą mu co- 
ledwością pomieściła ona ponad ......--2 ------ :---------- ------- ’ ’ - —
ó.OOO widzów, a nieprzygo.owana do
goszczenia tylu ludzi naraz, jesz
cze na długo przed meczem roz
grzana była jak piec piekarski.

Mniejsza jednak o upal, grunt, 
iż ta widownia w Rostoku wyka
zała ogromną kulturę sportową, 
rzadko spotykaną obiektywność i 
umiar w dopingowaniu własnych 
zawodników. Była prawie tak do
bra, jak .warszawska na wielkich 
meczach.

Mecz otrzymał bardzo uroczystą 
oprawę, nie obyło się oczywiście 
bez długich przemówień, uwzględ
niających szeroki wachlarz tema
tyki. No ale co kraj lo obyczaj. 
Drużynę polska przywitał sekretarz 
generalny sekcji boksu NRD 
p. Langheinrich, a nas-ępnie bur
mistrz miasta Rostok. W paru krót
kich zdaniach odpowiedział kierow
nik naszej ekipy Stanisław Cen- 
drowski.

Następnie publiczność z kurtua
zyjną grzecznością czekała blisko 
10 minut na Kukiera, który gdzieś 
w obcym pomieszczeniu hali robił 
rozgrzewkę 1 to tak zapamiętale, iż 
nie można go było szybko odna
leźć i przywołać na ring. Biedny 
Babiash więc denerwował się sam 
w narożniku, aż wreszcie doczekał 
się swojego przeciwnika.

OBEJMUJEMY PROWADZENIE ZrO

Walka dwóch much rozpoczęła się 
w zawrotnym tempie. KUKIER 
przeszedł od razu do natarcia, raz 
po raz dos.awal się do zwarć, z 
których sypały się ciosy na korpus 
BABIASHA. Ten jednak rewanżo
wał się dość często kontrami, tak 
że w sumie runda miała przebieg 
remisowy.

W drugim starciu zalnkasowane 
ciosy na korpus zrobiły swoje i 
Babiash w połowie rundy po jesz
cze Jednej serii jest liczony przy 
linach. Kukier uzyskuje zdecydo
waną przewagę, a młody Niemiec 
zaczyna się coraz bardziej przykle
jać do niego, obrona jego staje się 
coraz bardziej chaotyczna. Runda 
2 pkt. dla Kukiera.

W ostatnim starciu Babiash prze
chodzi do desperackiego ataku, lecz 
zadaje ciosy na oślep, Kukier po
czątkowo jest nieco zdezorientowa
ny szturmem Niemca, ale pod ko
niec starcia znów obejmuje kon
trolę nad walką 1 bardzo ładną 
końcówką, przypieczętowuje swoje 
zwycięstwo.

Sędziowie punktowali: Czech 
60:5", Polak — 60:57, Niemiec — 
99:58.

najwyżej remisowy przebieg run
dy.

Niestety dowcipu i umiejętności
Kowalskiemu na

jedno starcie. W następnych dwóch 
rundach, Behrendt ror.wiklal już 
zagadkę odwrotnej gardy Polaka, 
przeprowadza wszystkie ataki, i le
wa kontra Kowalskiego, przygoto-' 
wana w charakterze rozstrzygają- I 
cej broni, do końca walki już nie 
została użyta. |

Behrendt jest z minuty na mi
nutę coraz lepszy, w krótkich zwar
ciach bije piękne serie i niemiło
siernie wykorzystuje mniejsza szyb
kość i słabszy już refleks Kowal
skiego.

Punktacja walki: Czech 60:56, Po
lak 60:56, Niemiec 60:38. Wszyscy 
dla Behrendta.

naszego mistrza, który ze stoickim | 
spokojem konlrował atakującego
przeciwnika. pusrczał go w liny.
sam przechodni do przeciwnatarć 
i wśród oklasków widowni zakoń-

W ostatnim s‘ archi nasz plęl-Iwt 
wykazał wielki hart i jeszcze raz 
spróbował a.aku. Carch dwa razy 
potężnie .oberwał". a> Wanię'»-.

czyi zwycięsko walkę.
Punktacja: Czech 53:57, 

39:37, Niemiec 59:56.
Polak

KONCERT DROGOSZA 6:4

Zaka‘S'Fzony jak mały niedźwia
dek Leszek DROGOSZ miał za

nie radykalnie obraz walki. Byl ta 
‘ najpiękniejszy pojedynek wieczo

ru i publiczność długo hucznymi 
I oklaskami nagradzała obydwu prie- 
i ciwnlków.
■ Sędziowie punktował:: Czech
. 54:311. Polak 5i:n0, Niemiec 54:60 — 

wszyscy dla Caroli‘ego.przeciwnika młodego, pilnego fi- ■ * ------"
ZySZ’ue Rj5DL^- Niemiec prawdo- WALASEK NOKAUTUJE 
podobnie liczył na to. iz uporczy-
wie a.akujqc wymęczy naszegn ; 
pięściarza, nie czającego się w nad- «««u., 
zwyczajnej kondycji. Tymczasem , SKIM, 
Drogosz w pierwszych dwóch run-
dach sprawił mu takie lanie, 
publiczność zachwycona ------
dopingować Leszka, a nie 
go reprezentanta.

WALASEK, majac w pamięci nle-
dawn; pojedynek z WHTK0W« 

który zakończył s:ę uyni-
kiem remisowym, rozpoczął walkę

iż doóć ostrożnie, a można by nawet 
zaczęła : powiedzieć. że niezdecydowanie, 
swoje- । Wittkowski kilka razy zaatakował

Drogosz bil po dwie-trzy
pres^e. Obstukiwał zuj

• I go z doskoku. na co nasz p:ęsc:arz
lewe i nie

MISTRZ OLIMPIJSKI 
WYRÓWNUJE 2:2

Dość «ensacyjnie rozpoczęła
walka
HRENDTEM

KOWALSKIEGO
się 

BE-
wadze koguciej.

Nasz pięściarz, walczący z odwrot
nej pozycji paraliżuje ruchy Be-

BRYCHLIK ZAWODZI — 2:4
Pojedynek w wadze piórkowej 

między BRYCHLIKIEM a MAEH- 
SEM w swoich początkowych fa
zach w żadnym wypadku nie wska
zywał na to. iż w tej wadze stra
cimy punkty. Niemiec walczy! jak 
związany. Nie mógł sobie poradzić 
z odwrotną pozycja Brychlika, któ
ry obijał go niemiłosiernie i uzy
skał w 1 rundzie przygniatającą 
przewagę.

Prawdopodobnie ten ładny sukces 
osłabił czujność Polaka i w dru
giej rundzie nasz pięściarz zalnka- 
sował potężny cios na szczękę, po 
którym wyraźnie zachwiał się. wdał 
w dziką bijatykę, w dodatku do
znał kontuzji luku brwiowego 1 do 
końca walki nie potrafił już prze
jąć inicjatywy, ulegając bardzo 
przeciętnemu przeciwnikowi. Punk
tacja: Czech 58:39, Polak 57:58, Nie
miec 57:59 — wszyscy dla Maesha.

PAŹDZIOR POPRAWIA 
REZULTAT — 4:4

Żywiliśmy wielkie obawy o PAZ- 
DZIORA, który wyszedł na ring 
z dwoma ..potężnymi” czyrakami 
na karku. Jak sobie nasz mistrz 
Europy da-radę z tymi dodatkowy
mi przeciwnikami? Oczywiście ci 
dwaj „sublokatorzy” nie ułatwiali 
walki naszemu reprezentantowi, 
który musiał bardzo uważać, nie 
dopuszczać do zwarć swoieeo nie
mieckiego przeciwnika WAGĘ, by 
nie narazić się na doda'kowy bób 
który mógł powstać przy zadaniu 
przypadkowego ciosu na kark.

Zda je się. że te sprawy zajęły 
bardziej uwagę Pażdziora niż sam 
Waga, bo w połowie pierwszej run
dy zainkasował prawy sierp w o- 
kolicę szczęki, po którym ukląkł 
na deski, wprawdzie tylko na mo
ment. ale sędzia rozpoczął liczenie 
i Paździor musiał do „8*’ odpo
cząć. W tej rundzie Polak już nie
wiele pokazał, i miała ona prze
bieg raczej nieciekawy.

Dopiero od Ż starcia zaczął się 
koncert bokserski w wykonaniu

ipelnie zde- 
h jak d-ię- j

zawsze potrafi! znaleźć odpo-

zorientowanego Niemca, jak dzię- Dopiero w 2 rundzie Walaskowi 
ciot drzewo. Sił starczyło mu jed- 1 sprzykrzyła sie zabawa i prze zedł 
nak tylko na dwie rundy. Przezie- | do natarcia, kilka razy przyłapał 
óier.ie zrobiło swoje 1 w ostatnim ' Niemca przy linach i wladowal «•

i

I»

W poniedziałek

W LIPSKU
drugi start

bokserów

Nosi juniorzy wygrywają z NRD 14:6 i 
i 
i

GRUDZIĄDZ, 5.10 (tel, .WU. Roze- 
srany w niedziele w ■■ Grudziądzu 
w obecności ok. 3 tys. widzów mię
dzypaństwowy mecz bokserski ju
niorów POLSKA — NRD, zakończy! 
sl« wspaniałym zwycięstwem ’ na
szych chłopców 11:6. Sędziowali: 
w ringu Bizeźańśki (Polska), na 
punkty: Zybalow (ZSRR). Spazierer 
(NB.D) I Ciesielski (Polska).

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu Polacy): musza: GUTMĄN wy- 
ęral z Dallmeierem; kogucia: KUL
CZYCKI zwyciężył Arndta; piórko
wa: WOS wygrał. 2:1, ,z HarMgiem: 
lekka: KULEJ pokonał Laltke; tok- 
kopółśrcdnla' Drabik przegrał 1:2 z 
WULFFEM; pótśrednia: Matlak uległ 
1:2 BEDAU; lekkośrednia: SOBIE 
SKI wygrał 2:1 2 Tiedtke; średnia 
PILEWSKI- znokautował w 2 r. 
Schmidta;'<półciężka: .Gawlas: prze
grał z SCHIRMEREM; ciężka: . Kp 
MĄR pokopał Dreslera.

Sukces «pd"Jest oczywiście bardżo- 
wartościowy, jeśli zważymy, żc 
przed meczem kierownictwo NRD 
w 100 proc. Uczyło , na ' zwycięstwo 
swych młodych pięści. Jednak kon
frontacja młodych sił pięściarskich 
Polski i NRD wypadła dla nas bar
dzo korzystnie. Zresztą cieszy nas 
nie tylko sam wynik spotkania, sie 
szczególnie postawa tych wszystkich 
pięściarzy, którzy wywalczyli dla 
naszych barw. zwycięstwo.

Piękną serię Polaków rozpoczął w 
Imponującym' stylu Piotr Gutman. 
który przez trzy rundy walcząc jak 
dojrzały bokser., wygrał jednogło
śnie.z silnym. Jak'tur Dallmeierem. 
Jednak toi co działo się na widow
ni po występie w wadze lekkiej 
Jurka Kuleją, doprawdy trudno Jes’ 
opisać. Publiczność zachwycona wy
sokim kunsztem czupumezo Jurka, 
zgotowała no spotkaniu, Jemu, Jak 
również sekundantowi naszych Ju-

i

nlorów Antoniemu Czortkowi, ty- 
wlotową owację.

Postawą naszych reprezentantów 
oczarowany byl również neutralny 
sędzia z Moskwy pan Zybalow, któ
ry po meczu rzeki krótko:

— Wasi chłopcy byli do meczu 
doskonale przygotowani. Jeszcze te
raz nie mogę ochłonąć z wrażenia, 
labie wywarli na mnie Gutmnn I 
Kulej. Osobiście wróżę Im dużą I 
bogatą przyszłość.

Słowa ' neutralnego obserwatora 
niedzielnego meczu są dla każdego 
najlepszym dowodem, że nasi ..we
terani”, z pierwszej drużyny mogą 
liczyć ha zastrzyk młodej krwi w 
postaci kilku rzeczywiście utalento
wanych chłopców. Dlaczego tylko 
kilku? Dlatego, że obok niewątpli
wych pochwał, na które w pełni za
służyli autorzy zwycięstwa nad 
NRD. należy na razie Jednym sło
wem wspomnieć, iż do słabych 
punktów naszego zespołu należeli 
Matlak, Drabik I Gawlas, choć praw
dę mówiąc, to ostateczny wynik, 
grudziądzkiego meczu, powinien 
brzmieć 16:4, gdyż naszym zdaniem 
lekkopótśrednl Drabik nie przegra! 
walki.

A teraz kilka stów o samym prze
biegu poszczególnych pojedynków. 
Po powitalnych przemówieniach i 
odegraniu hymnów państwowych, 
zgodnie z zasadą, na pierwszy ogień 
ruszyły do boju „muchy" GUTMAN 
I DALLMEIER. Polak po pierwszym 
starciu, które określić można mia

nem „bokserskich zwiadów" od 2 
r. walczył już na całego. Dzięki od
wrotnej pozycji, świetnej pracy nóg. 
no i oczywiście długim ramionom, 
potrafił on zawsze wyprzedzać za
czepne akcje Niemca. Druga runda 
należała już wyraźnie do Gutmana. 
natomiast trzecie starcie to koncert 
boksu w wykonaniu Polaka. Wszy
scy sędziowie wytypowali zwycię
stwo Gutmana różnicą 4 pkt.

W koguciej Zbyszek KULCZYCKI, 
który podobnie jak Gutman walczy 
z Odwrotnej pozycji, sprawił nam 
milą niespodziankę, wygrywając 
jednogłośnie z niezłym ABNDTEM. 
Polak potrafił w należyty sposób 
wykorzystać swoje długie ręce. Jego 
prawy prosty może być wzorem na
wet dla najlepszych. Kulczycki jed
nak stanowczo za mały użytek ro
bił z lewej ręki, którą bardzo rzad
ko włączał do akcji.

W piórkowej dużą satysfakcją by
ło oglądanie w akcji smukłego WO
SIA', który nie uląkł się szerokiego 
w barach HARBIOA I walcząc spo
kojnie z dystansu, wyłapywał każdą 
lukę w jego gardzie. Szkoda tylko, 
że w 2 r. ringowy Brzeżariski chclal 
być bardziej papieski niż papież, 
udzielając Polakowi napomnienia 
za jakoby złośliwe przetrzymywa
nie.

Woś należał obok Gutmana, Kul
czyckiego 1 Kuleją do najczyściej 
boksujących zawodników I stąd wy
nikła ogólną konsternacja widzów. 
Na szczęście w 3 r. Woś umiejętnie

powstrzsnnując żywiołowe ataki 
Niemca zdołał wywalczyć niejedno- 
glośne zwycięstwo.

O przebiegu walki w wadze lek
kiej pomiędzy Jurkiem KULEJEM 
I LATTKEM można by było napisać 
cały rozdział. Traf cheiat, że Jurek 
zmierzył się z najlepszym zawod
nikiem NRD 1 tym samym został 
zmuszony do wykazania w pełni 
całej gamy swych umiejętności.

Od 2 r. Polak rozpoczął porywa
jący szturm. Jego niesamowity ciąg 
za ciosem, błyskawiczne serie w 
zwarciach żywo przypominał,' akcje 
eksmlstrza Europy Józefa Kruży. 
W ostatnim starciu po b. szybkiej 
wymianie uderzeń w zwarciu Jurek 
wyszedł z ciosem, tak skutecznym, 
że Niemiec był liczony. Za chwilę 
zabrzmial gong 1 Ląttke zupełnie 
wyczerpany powędrował do naroż
nika.

Wszyscy trzej sędziowie przyznali 
Polakowi najwyższe zwycięstwo w 
tym meczu, punktując zgodnie 
60:54.

Kiedy do spotkania przystąpili w 
wadze Ickkopólśrednlej Jerzy DRA
BIK i WULFF prowadziliśmy Już 
8:0. Niestety, pojedynek tych pę 
ściarzy był bardzo mierny. I chociaż 
Polak' miał nieco lepszą końcówkę, 
którą powinien zasłużyć na nie
znaczne zwycięstwo, niemniej suk
ces ten należałby do rzędu bardzo 
„wymęczonych".

Sędziowie przyznali zwycięstwo 
wulffowi 2:1. Ciekawa rzecz, te ar-

blter niemiecki widział zwycięzcę 
w osobie Polaka, a z kolei Polak w 
osobie Niemca. Decydujący glos 
należał tu w tym wypadku do 
neutralnego Zybatowa.

W półśredniej Andrzej MATLAK I 
walczył stanowczo zbyt bojażliwie i 1 
pojedynek swój przegrał. Boks w i 
wykonaniu obu tych pięść arzy był

BERLIN, 5.10 (tel. wl.). 
Drugie spotkanie na te- 
i'enie NRD rozegra nasza 
reprezentacja bokserska w 
poniedziałek, 6 bm. w Lip
sku w sławnej Messehalle 
2, gdzie odbył się turniej 
bokserski o mistrzostwo 
Spartakiady Armii Zaprzy
jaźnionych. Niemej’ wysta
wiają do tego meczu skład 
całkowicie różniący się od 
tego, który występował w 
Rostoku. Z drużyny, któ
ra uzyskała remis z Polską 
pozostanie jedynie w wa
dze ciężkiej Preuss. Mimo 
to siła tego zespołu będzie 
mniej więcej równa I re
prezentacji NRD.

W polskiej drużynie zaj
dą trzy zmiany, a miano
wicie: w wadze koguciej

wystąpi Woźniak, w wadze . 
piórkowej Kowalski, a , 
lekkopólśredniej Papeż. . 
który zastąpi przeziębione
go Drogosza.

Zestawienie par przed- . 
stawia się następująco: «' , 
muszej Kukier — Purwin, 
koguciej Woźniak — Bpe- 
chner, w piórkowej Kn- , 
walski — Heise. w lekkiej 
Paździor — Lempio, w wa- 
dze lekkopólśredniej Pa- .. 
pież — Thomas, w półśred
niej Misiak — Petermann, 
w lekkośredniej Wasilew-
ski Braun, w średniej |(
Walasek — Nagel, w pól- f 
ciężkiej Pietrzykowski — ,> 
Ingber, w ciężkiej Branicki |( 
— Preuss.

Początek meczu o podz. ,■ 
20. U- z'>

। starciu Leszek musiał się mocno 
। przyklejać 1 klamrować, by nie 

stracić po przypadkowym ciosie 
pracowicie zarobionego zwycięstwa.

słaby. |
W lekkośredniej Kazimierz SO- | 

BIESKI, który w oczach naszego l 
kierownictwa należał do żelaznych [ 
punktów, niestety w niedzielę nie 
mógł zachwycić. Wprawdzie walkę 1 
swoją z TIEDTKĘ wygra! w sposób | 
nie podlegający dyskusji, n emnicj ■ 
jednak na óbuzie przygotowawczym | 
w • Warszawie widzieliśmy go w i 
spotkaniach sparringowych w znacz- i 
nie lepszej formie. I

W wadze średniej bydgoszczanin 
Janusz PILEWSKI już w 2 r. potęż
nym ciosem na szczękę znokauto
wał wyższego od siebie o głowę 
SCHMIDTA. Do chwilt nokautu Po
lak prowadził na punkty.

W półciężkiej GAWLAS tylko w 
l r. byl lepszy od wysokiego jak 
topola SCHIRMERA. Od 2 r.. w któ
rej to Polak otrzymał od ringowe
go napomnienie za bicie otwartą 
rękawicą zaczęła się zarysowywać 
lekka przewaga Niemca. W trzecim 
starciu Gawlas zarobił jeszcze dru
gie napomnienie i w końcówce byl 
już wyraźnie zrezygnowany.
’ W wadze ciężkiej M-kilogramowy 

Władysław KOMAR nie miał spe
cjalnych trudności z pokonaniem 
ważącego o 10 kg mniej DRESLE- 
RA. Polak do walki zaczął się so
lidniej przykładać począwszy od J 
r. i swoim zwycięstwem przyple- 
ęzętowal sukces reprezentacji ju
niorów»

Jan Wojdyga I

Sędziowie punktowali: Czech 
60:55, Polak — 60:58, Niemiec 
60:57.

NIEMCY ZNÓW WYRÓWNUJĄ

Dwaj debiutanci w swoich dru
żynach MISIAK I GUSE zmierzyli 
się w wadze półśredniej. Misiak 
miał dłuższy zasięg ramion, nato
miast Guse był silnieiszy fizycznie, 
bardziej zwięźle zbudowany. Idzie 
on śmiało naprzód, prowokuje wy
miany ciosów, i choć wiele sam 
obrywa, lo jednak ogólne saldo 
jest dla niego bardziej dodatnie.

Dopiero w .1 rundzie Misiak zna
lazł skuteczne lekarstwo, zaczął 
stopować lewymi prostymi swojego 
przeciwnika. ale to Jut było 
za późno, by przechylić szalę na 
swoją korzyść.

■ Punktacja: Czech 58:60, Polak 
39:60, Niemiec 58:60 — wszyscy dla 
Gusegoi

NAJPIĘKNIEJSZY POJEDYNEK 
I 6:8 DLA NRD

Faworyt widowni. gwiazda
społu CAROLI, o głowę przewyższał 
wzrostem naszego pięściarza. Wy
korzystał też dłuższy zasięg i*a 
mion 1 raz po raz zachwiał śmiało 
atakującego WASILEWSKIEGO. W 
2 rundzie Polak przeżywa’ kryzys. 
Po ciosie w żołądek i poprawce 
na szczękę pada na kolana i Jest 
liczony do „8”. W moment póź
niej Caroli podbiega do niego i 
chce zadać kończącą serię, lecz na 
szczęście gong kończy rundę<

rię silnych ciosów. W p!^ Jv 
starciu zaraz na począć u ń.
piękny prawy prosty na J
zakończył walkę i przyniósł 
laskowi zwycięstwo przez ko.

PIETRZYKOWSKIEGO

W wadze półciężkiej ?niższy od ihETRZYKOńSKlEGU
- KRAUSE iatodw:e „'ii 
przywitać z Polakiem. » „
sekundach było P” ''ale". ■” 

■ z odwrocie:,!”"
reprereil»'’;-, •' 
n:eco ca"^ .

---odpr" prosty, po którym n" J".’’|, a te-

walczący także 
cji jak nasz 
chwilę opuści!
wystarczyło te

czvwal 10 sekund na n sl- raz będzie musiał odpocz?"ac 
pieleszach rodzinnych.

BRANICKI
BEZ BOJOWOŚCI - 1”” 

BRANICKI w oststntel "'"ńg^pś. 
walczył z podstarza,ym ‘ 
SEM, który misi mniej »-«ę 
te samo respektu nim.
bokserem, co Branlek. P't’ k no. 
W miarę upływu "“•'j,1,/, , nn- 
jowość Preussa wzrasi3'" , u..e. 
nlckieęo malała. Nas' C'®* v3), ja- 
kał. obraca! sic. pr’.v.'\ i.ji ani 
koś nie potrafi! rrs.ez, .' 
lekarstwa na Preussa ,v

W dodatku ps
3 rundce przypadkry. , nV । 
którym Branicki 
wszelkie szanse ra r’
szego najelężsreęo a polski
zwycięstwo reprez” ''r ■ 
przepach’)'- _ k ,>■£». po,s’

Punktacja: c.”,Sh 5!' .
58:59, Niemiec S8:80. Z,


